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Wielka Brytania odrzuca propozycje wszczęcia rokowań z Niemcami o inny układ morski - W postanowieniach 
o wzajemnej gwarancji Polsce pozostawia się ocenę, co stanowi jej żywotny interes 

L o n d y n. (Tel. wł.). W ci~gu mi­
nionej doby Anglia trzykrotnie dała 
dowód swego bezwzględnego stanowi­
?ka w udzieleniu Polsce ja.k naj dalej 
Idącego poparcia wszelkimi środkami 
w wypadku agresji. Pierwsf;y dowód 
s twierdz,Qno w oświadczeniu nądu 
brytyjskiego przedstawicielom prasy, 
że Anglia i Francja będą również wai­
czyć , jeżeli Polska z jakiegok()lwiek 
powodu będzie zmuszona chwycić za 
broń. Drugim dowodem było stanowi­
sko Foreign OWce. które zdecydowanie 
podkreślało stanowisko rz~du angiel­
skiego w sprawie Gdańska. Następnie 
ambasador brytyjski w Warszawie 
Kennedy odbYł w sobotę dłuższą kon­
ferencję z min. Beckiem na temat mo­
wy Hitlera. Ambasador brytyjski po­
nownie zapewnił rząd polski, Że Anglia 
każdej chwili pośpieszy z pomocą Pol­
sce na wypadek zagrożenia jej intere­
sów w Gdańsku. (w) 

(d) L o n d y n. (PAT). W związku z 
wiadomościami zawartymi w niektó­
rych dziennikach, że' rząd brytyjski 
udzielił ambasadorowi Hendersonowi 
instrukcYi domagania się widzenia z 
min. Ribbentropem, celem uzyskania 
od niego wyjaśnień niektórych punk­
tów mowy, a zwłaszcza ustępu, że Hi­
tler rad byłby wszcząć rokowania z W. 
Brvtanią o nowy układ morski. oraz 
jakol;>y rząd brytyjski był gotów 
wspólnie z innymi udzielić Rzeszy 
gwarancyj przeciwko napaści i wystę­
puje z inicjatywą zorganizowania ta­
kiej gwarancji w gronie 30 państw, 

wymienionych w orędziu prez. Roose­
velta - Foreign OWce, kategorycznie 
zaprzeczyło powyższej wiadomości. 

Rzecznicy w Foreign OWce podkre­
ślają, że Henderson nie otrzymał żad­
nych nowych poleceń odwiedzenia 
min. Ribbentropa, ani też domagania 
się jakichkolwiek wyjaśnień. W bry­
tyjskich kołach oficjalnych oferta Hi­
tlera wszczęcia rokowań o inny układ 
morski nie jest brana obecnie pod u ­
wagę, zwłaszcza wobec rozumowania. 
jakie wysunięte zostało przez Rzeszę 
w memoriale motywującym krok nie­
miecki wypowiedzenia obecnego ukła­
du. 

Anglia, jak oświadczają. w Foreign 
Office, uważa postępowanie Niemi.ec 
w tej sprawie za pozbawione podsta­
wy legalnej. Ten sam pogląd wyrażo­
ny został co do jednostronnego zerwa· 
nia przez Hitlera układu polsko-nie­
mieckiego. 

Aby nie zachodziła żadna wątpli­
wość, że stanowisko rządu brytyjskie­
go wobec żądań, jakie Hitler wrsuwa 
w stosunku do Polski., zostało w swo­
im czasie sformułowane w deklara­
cjach Chamberlaina i lorda Halifaxa, 
rząd brytyjski pozostawia rządowi 
polskiemu całkowitą ocenę co stano­
wj żywotny interes Rzeczypospolitej. 
Postanowi enia wzajemnej gwarancji 
polsko-brytyjskiej są jasne i niedwu­
znaczne, nie mogące budzić żadnej 
wątpliwości co do swej interpretacji. 

Co się tyczy pogłosek, Jakoby rząd 
brytyjski zamierzał udzielić Niemcom 
gwarancji nieagresji, to ze strony Fo­
reign Office wskazują na trudości, na 
jakie tego rodzaju rokowania by się 
natknęły w związku ze sprawą Czecho­
Słowac.ji . W. Brytania nie l,1.znała oku­
pacji Czecho-Słowacji i dlatego nie 
może udzielić jakiejkol wiek gwarancji 
co do granic Rzeszy, w skład których 

wchodziłyby również Czeehy. 
Równocześnie naczelny publicysta 

"Observera" Garvin zwraca uwagę -
jak donosi ATE z Londynu - że min. 
von Ribbentrop reprezentuje "kata­
strofalne braki psychologii nazistow­
skiej , której zasadniczą cechą jest nie. 
docenianie innych mocarstw i przece­
nian ie Niemiec". 

Stanowisl(o Anglii 
w sprawie Gdańska 

(d) L o n d y n. (Tel. wł.) Tutejsze 
koła Oficjalne wydały komunikat, że 
stanowi sko Anglii w sprawie Gdań­
ska jest zupełn ie zdecydowane i sta­
nowcze. 

W szelkie próby - oświadczają. tu 
- zmian y i stniejącego stanu rzeczy 
przemocą, którym Polska przeciwsta­
wiłaby się z bronią w ręku, stanowi­
łyb~' automatyczny powód wciągnięcia 
Anglii do wojny. 

Niemcy bezprawnie zerwali układ z Anglią 
Obrady parlamentu brytyjskiego nad projektem ustawy o obowiązkowej służbie woj­
skowej - Nie dyskutowano nad mową Hitlera - Układu niemiecko - angielskiego nie 

wolno było wypowiadać jednostronnie 
L o n d y n. (P AT) . W poniedziałek 

przed południem odbyło się posiedze­
nie gabinetu brytyjskiego, zwołane 
przez Chamberlaina. Według informa­
cji Press Association obrady dotyczyły 
projektu ustawy o obowiązkowej służ-

bie wojskowej, której tekst został 
przedłożony ministrom do aprobaty. 
Gabinet zajmował się poza tym rozwo­
jem sytuacji międzynarodowej oraz 
przyśpieszeniem akcji na rzecz prze­
ciwstawienia się nowym aktom agre-

Przedwpolskie prowoka[je W Gdańsku 

sjL Członkowie rządu bIJ ty jskiego nie 
prowadzili podobno dłuższych dysku­
syj nad przemówieniem kanclerza Hi­
tl era. "'edłu g u zysl<any ch wladomo­
ści 'V. Brytania \V odpowiedzi na me­
morandum niemieckie, wypowiadające 
układ morski, podkreśli szczególnie 
moment, że układ ten nie zawierał żad­
nej klauzuli, przewidującej jednos tron­
ne jego wypow·iedzenie. 

Gabinet bryty jski miał podobno po­
za tym zastanawiać si ę nad propozy­
cjami, zmierzającymi do zabezpiecze-

Niemieckie transpareną z prowokacyjnymi napisami - Trzeciomajowe afisze polskie nia porządku w Palestynie. 
pozrywane - Zachowanie się gdańskiej policj i Przed rozpocz~ciem się posiedzenia 

gabinetu premier Chamberlain przyjął 
(d) G d a ń s k. (Tel. wł.) W związ- się odbyć polska akademia w dniu rowcy chodzą wyłącznie umunduro~ przywódcę opozycji Attlee oraz Green-

ku z hitlerowskim "dniem pracy" święta. narodowego, a w drugiej sali wani. Przechodnie cywilni są przed- wooda. 
Gdańsk bogato udekorowano. Uderza odbędzie się zabawa jednej z organiza- miotem obserwacji tajnej policji. Z 
wielka ilość transparentów, na których cyj hitlerowskich . Urządzenie zabawy Skrupulatnie bada się dokumenty arządzenia wojskowe 
umieszczono napisy w rodzaju: "Dan- w dzień powszedni - jakim jest dziell osób przybywających do Gdańska. A I"" 
zig kommt zum Reich" (Gdańsk wróci trzeci maja dla NIemców - w sali są- Częste są legitymowania przechod- W ng II . 
do Rzeszy), lub: "Wir erwarten unse- sia.dujQ.cej z tą. w której odbywać się niów na ~licach. .. . .. . L o n d Y: n. (PAT). Wczoraj premipr 
ren Fuhrer" (Oczekujemy neszego wo- ma a.k.ademia. pol~ka, nie jest chyba Ilość l wyposaz.eme pollCJl l 00- Chamberlam przedłOŻYł Izbie Gmin 
dza \. I przyp.a.dkowe. dział.ów ~~ i SS w Gdańs~u winny l ust!,,-wę o obowią7.kowym przeszkoleniu 

Afisze pol skie, zapowiadające uro- Na ulicach Gdańska widać nie- w teJ ChWIlI być dla czynmków pol- WOJskowym, a mini !'i tcr Hore Belisha 
czystości trzeciomajowe, zostały wszę- mie.ckich l?tników, którzy odby~ają skich podstaWI!- do wyciągnięcia od- ustawę o rezerwach i siłach pomocni­
dzie pozrywane. Ogłoszono, te w Sport- loty, startuJąc z VTrzeszcza. UderzaJQ.co powiednich wniosków i jeśłi-.beba;o ez,d1 .ł.ogtił.. Obi&'.asł;awyj przyjęto w .a. W& Wneszezu. w j.ednej. z sal ma dużo widać poliCji gdańskiej. Hitle- .:w'laściIil.ch....P.osuni~ć..,{pl . pierwszym._~ . J • 
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Zdemaskowane instrygi niemieckie - Polacy są gotowi do porozumienia na słusz .. 

nych warunkach, nie ustąpią jednak przed zastraszeniem lub przemocą 
L o n d y n (P AT). Korespondent 

'dyplomatyczny "Timesa", OmaWIając 
żą.dania Hitlera wobec Polski stwier­
dza, że ze strony brytyjskiej przywią­
zuje się dużo uwagi do stanowiska, 
zajmowanego obecnie przez Niemcy 
wobec Polski. 

Pakt nieagresji Uległ zerwaniu, 
ponieważ Polska nie zaakceptowała 
bezzwłocznie warunków, które, ich 

. zdaniem, naruszały suwerenność Pol­
ski. W ciągu ostatnich dni - pisze 
"Times" -'- propagandziści niemi ecry 
wysilali się, aby znaleźć różnice mię­
'dzy W. Br~·tanią a Polsltą. Natych­
miast zarówno w Londynie, .iak i w 
,Warszawie, ogłoszone zostały ostre 
zaprzeczenia wobec niektórych ob11-
c.zonych na szkodzenie wiadomości. 
Najnikczemniejsze z nich - stwierdza 
"Tim~" - oznajmiał~'. że Wielka 
Brytania wystosowała do Polski ostrą 
notę, oświadczającą, iż g-warancje nie 
zostały zawarte po to, aby zachęcać 
do nieustępliwego stanowi~ka wobec 
słusznych żądal1.. Nota tego rodzaju, 
jak w ogóle żadne noty ni e zostały 
wystosowane - stwierdza "Times". 

Podkreśla się w Lond~'nie, że gwa­
rancje brytyjskie udzielone zostały 
Polsce, gdy stanowisko jej było wy­
raźne i wiadome, że od chwili udzie­
lenia tych gwarancy.i żadne rokowa­
nia między Niemcami a Poli"ka nie 
miał~r miejsca. Rzą dowi bryty{ski e­
mu doskonale wiadomo, że Polacy go­
towi są do porozumienia na słusznych 
warunkach, ale róvmie jai"ne jei"t, że 
w żadnych okolicznoś ciach nie u s t"a­
pią. oni' przerl zastrai"zeniem luh prze­
mocą· Ponadto w 'Yarszawie podkre­
E 

Posiedzenie Sejmu 
Warszawa. (PAT). W bieżącym 

tygodniu spodzie,vać się należ~' zwola­
nia plenarnego- posiedzenia SeJmu. 

Posiedzenie to odbędzie się prawdo­
podobnie dnia 5 bm., tj. w piątek. 

Gen. Weyqand w Ankarze 
A n kar a. (PAT).'V drodze powrot­

nej z uroczystości ślubnYCh na dwo­
rze iraJ'lskim przyb~' ł do Anl{ary gen. 
Weygand, który zabawi tu do środy. 

Niemieckie ćwiczenia 
pod KłaJpedą 

Londyn. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Kowna, że dziś rozpoczyna.ią 
się u wybrzeży kłajpedzldch wielkie 
ćwiczenia niemi.eckiej artylerii mor­
skiej. Ć\viczenia te ma.ią na celu wy­
kazać stopie11 przygotowania pierw­
szej linii fortyfikacyj do obrony tery­
torium kłajpedzkiego. 

śla się, iż nic nie było wiadomym 
przed mową kanclerza o 25-letnim 
pakcie nieagresji, który jakopy Pola­
cy mieli odrzucić. 

Ponieważ Hitler zdaje się przepro­
wadzać pal'alelę między Gdańskiem a 
Sudetami, przypomina się tutaj - pi­
sze korespondent - że podczs gdy 
Niemcy sudeccy nie posiadali żadnej 
autonomii, gdallszczanie znajdują się 

JUz całkowicie pod kontrolą partii na­
rodowo-socjalistycznej ł że nie ma 
mowy o złym traktowaniu ich przez 
Polaków. Dopóki prawie połowa pol­
skiego handlu zamorskiego przechodzi 
przez Gdańsk, w Londynie zdają so­
bi.e sprawę z tego, że wszelkie nieroz­
ważne kroki wywołać muszą reakcję 
Polaków, dla których Gdańsk jest in-
teresem żywotnym. . 

Litwa pójd ie razem z Pol ką 
W $wią$ku $ wi$ytą gen. Ras$kitisa 'w Polsce kowieńskie 
kola polit'!lc~ne potwiercl~ajq} ie Lit'wa nie da się wciągnąć 

·w k011'lbinacje nienzieckie, sl(,ieJ'ou'ane pr$eciw Polsce 
,V a r s z a w a (Tel. wł.) Korespon- twierdzają, że okoliczność ta w sposób 

dent kowiCl1ski "Kuriera Warszaw- wyraźny wskazuje na to, że Litwa 
skiego" donosi, że w litewskich kołach pl~owad~ąc po~itykę ,neutralności, nie 
oficjalnych i póloficjalnychbardzo pójdzie na żadne kombinacje niemi.ec­
wielkie wrażenie zrobiło zaproszenie Ide skierowane przeciwko Polsce. Na­
gen. Raszkitisa przez marsz. Śmigłe- stępnie podkreślają, że gen. Raszkitis 
go-R~Tdza do Polski. Jak zapewniają to nie t~-lko dobry wojskowy, ale tak­
tutejsze kola polityczne gen. Raszkitis że i dobry polityk, który w czasie 
przybędzie de Polski 8 maja. Koła ko- swego pobytu w Polsce nie tylko bę. 
wiel1skie podkreślają \vyjątkową do- dzie gościem marsz. Śmigłego-Rydza, 
niosłość tej wizyty, jest ona bowiem ale również przyjęty będzie przez Prl? 
pierwszą wizytą czołowego przedsta- zvdenta R. P., oraz odbędzie konfe­
wiciela armii odrodzonej Litwy w od- rencję z min. Beckiem. Z tej racji 
rodzonej Polsce. Z uwagi na to, że kola polityczne wyrażają przypuszcza­
wiz~'ta ta nastąpi po wizycie gen. Ra- nie, że podczas tej wizyty, rO!l;mowy 
szkitisa w Berlinie na uroczystościach dotyczyć będą całokształtu stOsunków 
urodzinowych, kola kowiel1skie po- między Polską a Litwą. (w) 

Turcj zachowa niezalezn'ość 
O~wiaclcżenie żluluego lJlfblicystll tureckiego w' sp,'awie 

cieśnin Bosfm'u i Dm'claneli 
S t a m b u 1. (PAT)'. W Turcji 

"iSZ~' SCy zdają sobie sprawę z tego, że 
posiadanie cieśnin cZy1l1 z tego pa11-
st":'a poważn.\' czrnl111t \\' po]itrce mię:-' 
dz.)'naroclowe.i, z\\"łaszcza \V chwili o­
becnej, w obliczu oMcnej sytuacji. 

Nawię.zu.iąc - do tej ln"estii, eleputo­
\\'any wielli:iego zgromadzenia narodo­
wego, znaD\- public,\'sta Muhittin Bir­
gne, pisze \V "Son Posta", że obecnie 
nie istnieje już zagadnienie cieśnin w . 
dawnej formie i dawnym znaczeniu. 
,.Nie ma sily, która by potrafiła wy­
wrzeć na Turcję nacisk w sprawie cie­
śnin. Turcj a zastrzega sobie zupełną 
wolność regulowania zgodnie ze swy-

mi interesami polityki, dotyczącej cie­
śnhl. " 

S t a 111 b li ł. (PAT). Przy okzaJi no­
minacji na ambasadora Rzeszy w An~ 
kupzl'? YDn .Pap~l1a oraz Jego puzejazdu 
clu Turcji ' dzienniki wspominają, że 
Turc.ią i l 'iemc~' były v,prawdzie so­
.iusznikami podczas wojny świ.atowej t 
że oba te kraje łączą jeszcze rozlegle 
stosunki gospodarcze. Jednak pisma 
podkreślają z naciskiem, że obecna 
Turcja nie jest dawnrm imperium ot­
tomailskim i że Turcja republikallska 
jest zdecydowana bronić swych żywot­
nych interesów i swych ideałów naro­
dowych wszelkimi środkami. 

Pobył min. Gafencu w Rzvmie 
AucUencja u króla Ema'lnteltl. III - Śniadanie w poselstwie 

rU'IJ'luJlskim 

Regent książę Paweł ster spraw zagr. Gafencu zwiedził nie udał się do pałacu weneckiego, 
R z y m (PAT). RumUl1ski mini- (manUela III w Kwirynale, a następ-

. d' d R przed południem wystawę mineralo- gdzie był przyjęty przez Mussoliniego, pOJe zle o zymu giczną w Rzymie. Następnie odwie- z którym odbył w obecności min. Cia-
R z y m (PAT). Potwierdza się wia- elzi! L,a~t~pcę sekretarza partii faszy- no dłuższą. rozmowę. 

domość, że jugosłowiański regent ks. stowi"ldej Serena. l\Iin. Gafencu podejmowany był 
Paweł przybędzie 10 maja do Rzymu, \V południe min. Gafencu zostal śniadaniem, wydanym w poselstwie 
gdzie pozostanie do dnia 13 bm. przyjęty na audiencji przez króla.. E- rumUl1skim w Rzymie. 'V śniadaniu 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~m wzl~ ~wci~ udti~ mia Cfuno 

z mał7:onką. 

Obrady komisyj senackich 
War s z a w a. (P A T). W bieżącym 

tygodniu obraclować będzie szereg ko­
mis~'j senacld ch. 

W czwartek dnia 4 bm. odbędzie się 
posiedzenie komisji oświatowej, na 
którym sen. Miklaszewski zreferuje 
projekt ustawy opolskiej Akademii 
Nauk Technicznych. 

Na ten sam dzień zwołane zostało 
posiedzenie senackiej komisji rol nej. 
Na posiedzeniu tym nastąpi w~'bór 
sprawozdawcy i ewent. sprawozdanie 
o projekcie ustawy o zniesieniu słu­
żebnośd w ,"vojewództwach: luakow­
skim, lwowskim, stanisławowskim, 
tarnopolskim i cieszyńskiej części woj. 
śląskiego. Spra\vozdawcą. będzie praw­
dopodobnie sen. ks. dr 1\1achay. 

Komisja skarbowa Senatu obrado­
wać będzie w piątek dnia 5 maja. Na 
posiedzeniu tym sen. Semkowicz zre­
feruje projekt ustaw~r o sprzedaży i 
bezpłatnym odstąpieniu niektórych 
nieruchomości państwowych. 

We wtorek dnia 2 bm. odhędą się 
posiedzenia następujących komisyj 
sejmowych: przemysłowo-handlowej, 
spraw wewnętrznych i budżetowej. 

Konferencja 
u marszałka SeJmu 

vVarszawa. (PAT). ,V związku z 
podjęciem przez Sejm prac ustawodaw­
czych po upływie terminu 3D-dniowego 
odroczenia sesji zwyczajne.i p. prezes 
Radv l\Jinistrów gen. Sławoj-Skład­
kowski oraz p. \Yicepren1ier i minister 
skarbu inż . Eugeniu>,z Kwiatkowski 
odwiedzili 'IV dniu dzisie.isz~'m p. mar­
szałka Sejmu prof. \Vacława lVIakow­
skiep:o, z którym odbyli konferencję· ' 

Odpowiedź parlamentu 
na mowę tronową 

R z y m (P AT). W poniedziałek ra­
no delegacje izby i senatu, którym to­
warzyszył sekretarz partii faszystow­
skiej oraz ministrowie, ",'ręczyły kró­
lowi Emanuelowi II w obecności Mus­
soliniego adres, zawierający odpo­
wiedź parlamentu na mowę tronową. 

Hitler i młodzież 
B e r l i n. (Tel. wł.). Dziś z okazji 

święta pracy przemawiał do zgroma­
dZ.OJ-lej nil "taclionie olimpiJskim 111ło­
ddeh.kanclerz Hitler. Dał on rzut oka 

:na swą działalność w ciągu minionego 
G-leda ' oraz na Zl1l.iany. jakie za"zły 'IV 

sytuacji Niemiec w ciQgu tego ol, r8su. 
"Dumny jestem - mówił Hltl er - z 
tego, że moja młodzież stoi za mną i 
że wiem, że zająłem wasze serca, a wy 
należ\' cie do mnie. Jeśli tuk jest, to 
cały Świat próżno będzie nam groził." 

Wypadek 
generała niemieckieQo 

R z~' m (PAT). Samolot, którym 
generał niemiecki von Brauchitsch 
udał się z Rr,ymu do Trypolisu wraz z 
towarzysząc~'mi mu osobami, musiał 
z powodu złych warunków atmosfe­
rycznych lądo\yać przymusowo w Ka­
tanii. Gen. Brauchitsch udał się stąd 
samochodem do Taorminy. 

Trzęsienie ziemi 
we Włoszech 

S i e n n a (PAT). ;Miejscowe ob­
serwatorium seismograficzne zanotlJw 
wało w poniedziałek o godz. 7,11 gwał­
towne trzęsienie ziemi, którego ośro­
dek znajdował się w odległości 9.500 
.km. 

Na Węgrzech wzrasta niechęć 
p,.~eciw podpm'żądko'lV1Jwaniu węgie'ł·skiego iycia gospo- ' 

darc$ego planowi c~teroletniemu Nie'IJ'tiec Prasa francuska ostrzega Niemcy 
B u d a p e s z t. (Tel. wl.). W tutej- Niemcami ci wyrazili żądanie ograni­

szych kołach gospodarczych czuje si~ czenia przemysłu węgierskiego, gdyż 
niechęć w stosunku do zakusów nie- chcą \Vęgry zasypać własnymi pro­
mieckich na całkowite podporządko- duktami przemysłowymi, a sami mają 
wanie życia gospodarczego 'Vęgier znaczne zapotrzebowanie na produkty 
planowi 4-letniemu Niemiec. 'V toku rolnicze 'Vęgier. (w) 
rokowań gospodarczych \Vęgier z 

Wrzenie w Palestynie nie ustaje 
Cżtery nowe $a'łnachy te1,,.orystyc$ne w TybeJ'iad$ie 

i 'w Haifie 
Jerozolima. (PAT). Postanowi e- panował. W ciąguniedzieJi popełniono 

nia powzięte w sprawach Palei"tyny, 4 zamachy terror~'styczne. Jest 2 zabi­
zeb~'al1e są w "Białej Rsiędze", przesła- tych i 2 rannrch. 'V Tyberiadzie zahi­
nej przez rząd brytyjski rządowi pale- to Żyda, w Hajfie zaś zabito .. Araba, 
stYllskiemu. ,jBiała Księga" jest już drugiego za.ś zraniono. ,y Jerozolimie 
od kilku dni w posiadaniu p,rzedsta- rodzice znanego przywódcy- arab'skiego 
wideU tutejszych władz i prawdopo- Naszaszibiego cudem unikn<:li śmierci. 
dobnie jutro zostanie podana do wia- Zamachowiec, ktrjry usiłował strzelać 
~ol1l0ści publicznej. ' ,. do ,N asząszil;>iG:h; został zraniony przez 

SpokÓj w Palestynie jeszcze 'ide Z"a- żołnierza. 

StwieJ'd~enia o pogwalce'ł'ł.iu pr$e$ Niemcy ukladu $ Polską 
- Pod'$iw dla odt.vugi narodu lJolskiego 

(d) P a ryż (A TE). Omawiają.c sy-Polska byłaby gotowa przeprowadzić 
t'u.ację wytworzoną w Europie na sku- z Berlinem rokowania w sprawie 
tek przemówienia kanclerz.a Hitlera, niektórych punktów jak dostosowanie 
prasa francuska podkreśla ponowne statutu Gdalli"ka do obecnych warun­
zadeklarowanie przez Anglię - po mo- ków lub co do pewnych ułatwień ko­
wie ~Iitlera - g<,>tow,ości wypełnienia munikacyjnych pomiędzy Rzeszą a 
przYJętych zobowlązan. Prusami vVschodnimi." 

. W niedz.iel~ych dzienni~,ac~ pary- "Petit Parisien" przypomina - że 
SklC11 zna.Jdu~emy ,o~trzezellla P?d umo'wa gwarancyjna polsko-angielska " 
adresem Nlem.lec. 'Vsro~ .ty,ch. glosow pozostawia Polsce prawo decyzji o 
prasy zasługUje na wyrozlllellle :a~ty- tym, czy uważa swe interesy za za­
kuł Bourg:ues,a o:g~os~.ony w półoflcJal- grożone .Rz~d angielski powyższej de­
nym "Petit ParIslen . cyzji nie zmienił i nie zmieni wiedząc, 

Bourgues stwierdza, że pogwałce- że Polska zawezwie Francję i Anglię 
nie prz-ez Ni€mcy ukladu z Po)ską, na pomoc, jeżeli egzystencja jej zwią­
który zawierał klauzule uniemóżliwia- Z8na z wolnym dostępem do morza 
jące wypowiedzenie przed r. 1944, - byłaby zagrożona. "Zarówno w Parv­
mogło tylko usztywnić stanowisko ŻU jak i w Londynie - k0l1czy swÓj 
rządu polskiego zdecydowanego nie artykuł Bourgues - wyraża się po­
zrezygnować z żadnego ze swych słusz- dziw dla wspaniałej odwagi narodu 
nych praw. polskiego" • 

.. Pomimo tn -- pisze Bourgues 
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z NASZE.GO STANOWISKA 

Prasa Rzeszy Niemieckiej usiłuje 
wmówić w swe społeczeństwo, jakoby 
mowa kanclerza Hitlera zrobiła w 
'Polsce "wrażenie". Może i zrobiła 
"wrażenie", ale - całkiem inne, niż to 
swym czytelnikom opowiadają gazety 
niemieckie, a mianowicie wywolała 
b e z w z g l ę d n e ni e p r z e j e d n a­
n i e w s p r a w i e n a s z e j p o z y­
(: j i n a d B a ł t Y k i e m i W i s ł ,. 

Niech w Berlinie przyjmą do wia­
tl'omości, że w Polsce jednomyślną jest 
i)pinia, iż - szczególnie po doświad­
czeniach ostatnich miesięcy - nie tyl­
ko nie może być mowy otworzeniu 
jahlejkolwiek "eksterytorialnej" nie­
mieckiej "hipoteki" na polskim Pomo­
rzu oraz o jakimkolwiek uszczupleniu 
naszych praw w Gdańsku, lecz prze­
.:iwnie, że s t a n o w i s k o P o l s ki 
nad Bałtykiem i Wislą musi 
d o z n a ć w y raź n e g o w z m o c­
n i e n i a n a p o d st a w i e j a s n e j 
sytuacji. 

powiedziany z sześciomiesięcznym termi- "W tej sytuacji i wobec jaskrawych pre­
nem po latach 10. Tej bijącej w oczy praw- cedensów jednostronnego ~Jl'zekreślania z 
dy. udowadniać nie trzeba. dnia na dzień zobowiązań międzynarodo-

"Przez zajęcie Klajpedy i propozycje in· wych, Polska będzie musiała iść d a l e j 
korporacji do Rzeszy Niemieckiej wolnego w swych żądaniach przy ustalaniu gw a­
miasta Gdańska, leżącego u ujścia polskiej rancyj dla zachowania polskiego stanu po­
rzeki i na polskim wybrzeżu, polityka nie· siadania u ujścia Wisły, które... stanowi 
miecka zmierza do odepchnięcia Polski od kręgosłup !leopolitycznej struktury nasze­
Bałtyku. Znaczenia brzeg.! m.uskiego dla go kraju. 
państwa polskiego, dla jego rozwoju i przy' "Nasze prawa w Gdańsku muszą być 
szłości - również dowodzić nie trzeba. dobrze, ~ e p i e j n i ż w d o t Y c h c z a s o-

"Polityka Berlina stwarza więc sytua· we j k o n c e p c j i z a b e z p i e c z o n e, by 
cję, w której rząd Rzplitej w sprawie Gdań· nie były narażone na różne niespOdzianki. 
sIta będzie musiał - przy ustalaniu no· "Wysunięcie przez rząd polski d a l' 
wych gwarancyj polskich rraw i polskiego s z y c h ż ą d a ń g war a n c y i n y ch uza­
stanu posiadania w Wolnym Mieście - sadnione jest w pełni ostatnimi: omówio­
iść j e s z c z e d a l e j w s w o i c h ż ą· nymi przez nas wypadkami! tł~maczy się 
d a n i a c h." I silną wolą "arewnienia układom między-

. • narodowym tej trwałości, której brak staje 
"K u r l er P o r a n n y", ktory .d?W-

1 

się głównym wrogiem pokoju." 
niej oka,zywal taki brak trzeŹWOSCI w .,. • 
przewidywaniach w sprawie niemiec- Z uznaI?-lem przy)mu!e~y tę zmla-
Idej, tak się teraz odzywa: nę stanOWIska l wySUnIęCIe nowego 
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Ż,relE POLITYCZNE 

polskiego stanowiska tym bardziej, te 
identyczna ich Unia polityczna nie 
jest niewątpliwie przypadkową ~ ma 
swoją glębszą przyczynę. Wyrazam,. 
tylko szczere życzenie, by obóz .któ­
rego organami są dwa wspDmDlane 
pisma, teraz na stanowisku zdecydo­
wania w y t r wal a ż d o i s t o t n e j 
realizacji dążenia polskie­
g o. Uwaga opinii publicznej będzie 
na tę ewolucję c z n j n i e zwrócona, 
bo n a c o f a n i e s i ę i n a w a h a­
n i a teraz już więcej, niż kiedykol­
wiek, n i e p o·r a. 

Mowy być oczywiście nie może o 
tym, by Polska mogła się zadowolić 
p o z o r a m i, a Niemcy się faktycznie 
w Gdańsku nawet woj s k o w o n­
macniali. Polsce nie wolno 
p r z e o c z y ć m o m e n t u \v intere­
sie własnym i pokoju Europy na przy­
szloŚć. 

Nie wolno tym bardziej, że k 0-
niunktura polityczna jest 
d l a p a ń s t w a p o l s k i e g o b a r­
d z o kor z y s t n a: zarówno bowiem 
I.ondyn, jak Paryż zajmuje w spra­
wie Gdańska postawę zdecydowaną, 
czego dowodem jest komnnikat an­
gielskich kół oficjalnych oraz oświad­
czenia prasy francuskiej. 

S t r a t y ostatnich lat muszą być 
o d r o b i o n e; gdzie w fundamentach 
były dotąd miejsca slabe muszą być 
ustąpione materiałem twardszym i 
trwalszym, by w tej części Europy u­
stał niepokój raz na zawsze. 

PO JEDNOSTRONNYM WY. 
POWIEDZENIU PAKTU 

POLSKO.NI EM I ECK I EGO 

Pocieszający bardzo jest też fakt, 
że we Włoszech liczą się ze stanow­
czością Polski w sprawie tzw. żądań 
niemieckich, które zostały odrzucone. 
Społeczeństwo polskie gorąco pragnie, 

Polski. Książe pruski sldadał hołd swe· hy naród wIoski rozumiał, iż Polska 
mu z\\'ierzchnikowi, kl'ólo\\'i poL kiemu. w surawie swej pozycji nad Bałtykiem 
Nasze prawa historyczne do tych ~iem są i Wisłą nie może zejść ze stanowiska 

l
dawnliejsze ocl wysuwanych dZlś przez nieprzejednania, przeciwnie, że musi 
(anc erza Rzeszy praw ni~mie c kich, Hi· • 

Wypowiedzenie polsko - niemieckie~o stoda nirmierka w znaczc:mlU Niemiec dzi· uzyskać ~ ~ p e I n e w.y jaś n i e n ~ e 
paktu o nieagresji, jak 'i angielsko - Dle- siejszych jest tam b~rdzo ś"!ieżej daty., s y t u a c]l n a s w o ) ą kor z y s Ć 
mieckiego paktu morskiego, nie stanowi A jeśli już o osiągnięcle chodzl, kt6re we- r e a l n ą. 

Jest zaslugą hitlerowskiej politycz­
nej metody zaskakiwania innych i 
stwarzania gwałtem faktów dokona­
nych, że dzisiaj na rzeczywistość nie­
miecką patrzą w Polsce trzeźwiej tak­
że te czynniki, które dawniej oddawa­
ły się z I u d z e n i O m i sklonne były 
do ustawicznych % polityką niemiec­
ką k o m p r o m i s ó w, wyzyskiwa­
nych przez Berlin jednostronnie ł bru­
talnie. 

niespodzianki ",ni dla opinii polskiej, aI.1i dlug własnych słów Hitlera, są jedyną le- ;. ••••••••• l1li ........ . 
dla zagrani cznej, Prowadzona ostatnlO gitymacją przed h iRtorią, to rządy P~us ~ da 
kampania prasy niemieckiej przeciwko po- i bismarckowskiej Rzeszy coInęły tę dZIel- p R Z E ~ L Ą D P R l SI 
rozumieniu polsko - angielskiemu stano- nicę, oderwaną cd swego naturalnego za- ~ U 11:1 
wiła dość wymr.wną, wskazówkę taldej plecza _ Litwy i Polski - w jej gospo-

Dowodem tego ostatnie wystąpie­
nia dwóch czołowych pism "ozono­
wych". A mianowicie czytamy w "G a­
zecie Polskiej": 

"Rzesza Niemiecka zamanifesłowała o­
statnIo swój stosunek do zobowiązań mIę­
dzynarodowych przez zajęcie Kłajpedy, 
jednostronne uznanie za nieważny układu 
morskiego angielsko· niemieckiego, który 
nie zawierał żadnej klauzuli, dopuszczają­
cej tego rodzaju wypowiedzenie, oraz przez 
jednostronne zerwanie paktu o nieagresji 
polsko-niemieckiego, który mógł być wy-

właśnie ewoiucji polityki niemieckiej, d.arczym i cywilizacyjnym rozwoju. 
Przesłanki jednostronnej decyzji po- Polska liczy przeszło 35 milionów ludno­

wziętej przez kanleJ'za Rzeszy wyrażone za ści 

równo IV jego mowie, jak i w memorandum DWULICOWA GRA NIE 
złożonym rządowi polskiemu w piątek. 5 • 
minut'przed godz. 12 w. kawją wyraźnie że MIECKA WOBEC KOŚCIOŁA 
istotnym powodem wypowi~dzenia ukła- Stosunki pomiędzy Trzecią Rzeszą a 
du niemieclto - polskiego ;est polsko-an- Watykanem są ostatnio częst~'m tematem 
gielski układ gwarancyjny. W interpre- liczn~'('h. kr61l\icll aJ't~'ktJJ6w i notatek na 
tacji niemieckiei zobowiązanie polsko-ano lamach praRy nirmiecldE'j, Mogą one 
gielskie spl'zeciwia się układowi, zawarte- przejść niespostrzeżenie, alr dlatego. kto 
mu w swoim czasie z Polską potrafi czytać pomiędzy wierszami. sta· 

Ten sposób J'ozumowania jest w dzie- nowią matC'rial. świarlcza,cy o chęci pew­
jach dyplomacji cZ,vmś nowym, Niemcy nego naprawienia tych stosunków. 
J UŻ po zawarciu paktu o nieagresji z Pol- 'V nrasir nirmiecldrj pojawia]" się 

o tatnio notatki. wskazu,iflcr na możliwo­
ską zawarły umowę gwarancyjną z Wło- ści nawiązania l;Iewnego kontaktu między 
chami, zzobowiązując się nieść WlP~hom Rzeszą a Watykanem. 
pomoc na wypac!ek ich wojny - rtancją. Na łamach .. Danziger Vorposten" ul,a. 
W sposób jeszcze bardziej bezpośredni na- zala się np, w dniu 24 bm. notatka dato­
ruszała nasze interesy gwarancja, udzie- wana z Berlina , Or/!'an nf1rodolVo-socjali­
lona przez Niemcy Słowacji, która w ra- ~t~r rzny. któJ'eg-o ścisly związrk z 'Vilhem­
mach tej gwarancji stała dę przedpolem !'llra!'6r irst publiczną tairmnicą. komen­
niemieckim, sięgającym do granic nasze- łuie deklar:.cje obecneqo papieża, przy­
go C. O. P. jęte przez Rzeszę życ71iwie 7.wrncaiąc u­

Polska ponosiła nawet niezgodne z jej wagor. 1lf1 udział hienrchii katolickiej w u­
Interesami ofiary na rzecz porozumienia rt>czystośchch 50· letnich urodzin kancie­
polsko - niemieckiego. Współżycia tego rza, na nabożrństwa za Fiihl'rra. na ser­

(z dramatu Lucjana Rydla nie można regulować przy pomocy poli- drczne życzenia, 7.łożone TTitlrrowi przez 
.,Jeńcy", pisanego w r: 1902) tyki nacisków i stwarzanh. fakt6w doko- nunciusza apo!'tol!'\kif'go itd, W!'zystko to, 

WIzja duszy niemieckiej 
w poezji polskiej 

nanych, jaką stosowały Niemcy. zdanirm .. Danzigrr Vornostrn". świadczy 
Gdzie Niemiec nogę stawi, I tu leży podstawowa trudność unor- o rzekomvm nolepszenin stosunków po-
tam ziemia sto lat krwawi... mowania stosunków polskc _ niemieckich. miedzy Watvkanem a Berlinem. 
gdzie Niemiec wodę pije, Stanowisko, zajęte przez Rzeszę, zarówno Mimo tych inslliracyj o rZf'komym po· 
tam ŹJ'ó(Ho sto lat gnije... IV mowie kanclerza, jak i w aemoriale, lepszf'nill sto~unków między Stolicą Apo-
I!'dzie Niemiec tchnie trzy razy. złożonym rządowi polskiemu _ nie tylko !'Ioli;'ka a Trzecią Rzrsz q. całe nastawie-
tam iuż sto lat zarazy .. , nie usuwa tej trudności, ale pogłębia ją. nie reżimu nazistowskiego i fakty z ostat-
gdzie Niemiec rękę poda, Wysuwanie pod adresem Pols:d żądań, nvch tygo""i stwierd2'·~ia wręcz coś nrze-
tam już przepadła zgoda. sprzecznych z jej najżywotniejszymi inte- ciwnego. Walka z religią chrześcijańską, 
bo WRzystko mu zawadza. resami w zamian za gwarancje ,które w a zwłaszcza z Kościołeb Katolickim, trwa 
nad czym nie jego władza: świetle ostatnich doświadczeń musimy i od czasu do czasu prz~rbiC'ra na sile, 
źle żaby w stawie rechcą. uznać za iluzoryczne, nie ,jest dro!lą. wio. Ostatnio usunięto krucyfiksy ze szkół 
bo po niemiecku nie chcą!" ~ naństwowych i mOdlitwy szkolne. Zam. 
i ptak go w lesie gniewa: dącą, do dobrego. sąsiedzkieg-o współżycia. knięto już wszystkie szkoły wyznaniowe. 
nie po niemiecku śpiewa! Ani Gdańska nie oddamy, ani nie zgo- Aresztuje się księży. Biskupowi Sprollowi 

Polityka asekuracji 
a nie "okrążania" 

,,'" a r s z a w s k i D z i e n n i k N a r o­
d o IV ya omawiajflc memorandum rząrlu 
Rzesv złożone 28 kwietnia rządowi polskie­
mu \v nilstępujący sposób ocenia rozumo­
wanie niemieckie: 

.. Ni~mcy w bardzo znamienny sposób poj­
mują swoje sto~llIIld z Polską. Jcb zdaniem. 
polegać OIlC powinny na wyrzeczeniu się pnez 
Polskę swobody zawierania porozumień poli· 
tycznych z innymi państwami. cbociaż te po· 
rozumienia posiadają ściślI' obronny charak· 
ter. Ponadto Ni~mcy sądzą. że przyjazne sto­
sunki sąsiedzkie poleltać winny na uwzgled­
nianiu wS7elkieb żądań. które wynikają z in­
teresów niemieckich. eJlOciażby te żl\dania 
zmienialy zasadniczo położenie państwa pol­
skielto i ~twarzaJy dla niel!o zupełnie now~ 
i wielce niebezpieczną sytnacjI!. Jest to po­
~tawa bardzo 7namienna, świadcz"ca o tym. 
7.e Niemcy mil,ią orhotl: nadać !ltosunkom z 
Polską charakter w treści ~wej zbliżony, j('­
śli nil' do protektoratu w ~cislym znac7.eniu 
t('go słowa, lo przynajmniej do takiel!o stop­
nia zależności, kt6ry na7.wać wypada kliente­
la. 'Vynika to jasno z niemieckiej interpreta­
cji uk/adn 7. 1!1!ł4 r. oraz z żądań postawionych 
lIod adresem Polski w marcu rb. 

... Jasnym jest, że Polska na takie stanowi· 
sko zl!odzić sit: nie może. Ceniąe sobie dobre 
pokojowe stosunld z Niemcami, nie zamierza 
ona wyrzl'kać się ani swoich praw, ani swych 
żywotnych inter~~6w. Jeśli Niemcy pragną za­
chować dobre sllsied7.two z nami, mn zą zro. 
wmieć, że nie IIstllpimy Rni na krok od tel!o, 
('o nasze i ~o się nl1m należy. BronilIc Swoich 
praw i swego b!'zpieczeiistwa. będziemy nadaj 
~zukali porozumienia z paiistwl1mi, które _ 
podobnie, jak i my - nie zamierzają godzić 
się na hegemoniI: lIiC'mjecką i pragną zacho· 
wać równowagę C'llropej~ką. Nie sądzimy, aby 
taką pOlitykę na7.ywać należało .,polityka 0-

krążania", jest ona bowiem PO prostu i li 
tylko polityką asekuracji." 

- Choćbyś co miał lat tysiąc. dzimy się na żadne eksterytorialne drogi nie wolno wrócić do diecezji. Młodzież 
jego jest - gotów przysiąc... llrzez polskie od prawiek6w p1)morze. pOdburza się przeciwko Kościołowi i du- Memorandum u iluje wskazać, że 
mocnych oszuka. zgrabi, Nie naszą jest winą. że na ziemie, sta- chowieńsłwu. Słowem odchrześcijanienie sprzeczność polega na niedotrr,ymaniu 
a zdusi t~Tch. co słabi... Dowiące nasz obszar życiowy, ~~~ieszk~- Niemiec postępuje naprzód. W witJ'~r nach przepisów paktu polsko-niemieckiego z 
By IV niebo była droga - I le prz~z ludność, polską, rozwlJa.lące SJę wielkich księgarni szeroko reklamuje się 1934 r. \V nasz~'m przeświadczeniu nato-
obdarłby nawet Boga w zas1ę7'u polsk~eJ kultury. wdarli się wydawnictwa. zawierające paszkwile I o. miast konflikt obecny jest przejawem ort. 
i uirzvm ieszc7.r snadnie. przed WIekami Dlemieccy zaborcy. Prusy szczerstwa na papieża i iego najbliższych wiecznych dziE'jowych, wrogich Polsce dą-
jak słońce z niC'ba skradnie! Wschodnie były ongiś lennym księstwem wsp6lprilcownilqSw. (KAP) 'żel'l.niE'mieckich. 
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Szlachelny wyścig ofiarności 
Wzruszające ofiary dzieci szl(olnych oraz naj uboższych pracowników, inwalidów i bez-

robotnych na obronę przeciwlotniczą " 

War s z a w a. (PAT). Ostatnie dni I Harcerki szkoły powszechnej w 
sUbskrypcji Pożyczki Obrony Przeciw- Rudkach nazbierały większą ilość 
lotniczej przynoszą wzruszające dowo- I fiołków, które następnie roz­
dy ofiarności społecznej na zwiększe- przedały w małych bukiecikach i uzy­
nie naszej floty powietrznej. Zakupują. skaną. w ten sposób kwotę 5,60 zł zło­
POP wszyscy bez wyjątku w miarę żyły na FON. 
swych możliwości finansowych. Nawet Bezrobotny mechanik p. Józef Ka­
'dzieci szkolne składają swe groszowe plar z Rudek złożYł dwa złote medalio­
oszczędności, by choć skromnym dat- niki swych córek, które otrzymały je 
kiem przyczynić się do spotęgowania przy chrzcie św. od rodziców chrzest­
sił zbrojnych narodu polskiego. Spo- nych i prosił o przekazanie tych pa­
śród olbrzymiej listy osób podajemy mię.tek rodzinnych na FON. 
najbardziej charakterystyczne ofiary Jar o s ł a w, 1. 5. (PAA). W Ada­
na FON i na POP. I mówce zorganizował się obszerny ko-

mej inicjatywy powstały takie same 
komitety we wszystkich gromadach 
odnośnej gminy zbiorowej. Doraźna 
zbiórka na FON, urządzona przez soł­
tysów gromad Czą~tkowice, Czudowice 
i Łapajówka, dała kwotę 47,17 zł, którą 
natychmiast przekazano pod właści­
wym adresem. 

Pracownicy rafinerii Galkar i fa-I mitet miejscowy, propagujący Pożycz­
bryki maszyn w Gliniku Mariampol- kę Obrony Przeciwlotniczej. Z tej sa­
skim subskrybowali na POP kwotę 

p o z n a ń, 1. 5. (PAA). , Donoszą z 
Golicy, pow. jarociński, że tamtejsi 
bardzo biedni mieszkańcy, drobni rol­
nicy względnie wyrobnicy złożyli na 
Poż~'czkę Obrony Przeciwlotniczej 
1.200 złotych. W ten sposób chłopi ci 
nie tylko spełniają swój obowiązek, ale 
i przodują. w ofiarności. 

32.000 zł, inwalidzi wojenni powiatu 
gorlickiego 1.720 zł, urzędnicy wydzia­
łu powiatowego 1.620 zł, gmina miasta 
Gorlic 2.000 zł, gmina wiejska Lipinki 
2.000 zł, pracownicy kopalni ropy fir-, 
my "Faworyt" w Krygu - 1.720 zł. 

Około 30 gromad w powiecie opo­
czyńskim subslcrybowało zbiorową po-

. życzkę po 100 zł, według bowiem u­
,chwał poszczególnych gromad rzeczą. 
honoru całej gromady jest, aby najbar­
dziej nawet ubogi figurował na dekla­
racji subskrypcyjnej. Gromady więc 
postanowiły w ten sposób przyjść z po­
mocą najbiedniejszym, którzy, pragnąc 
znaleźć się na liście SUbskrypcyjnej, 
zaciągnęli dług wobec gromady. 

Na rzecz pożyczki przeciwlotniczej 
powiat kartuski, obejmujący tzw. 
"Szwajcarię Kaszubską:', złożył dotych­
czas 70.000 zł. 

Najbiedniejsza dziatwa szkolna po­
wiatu rudeckiego w liczbie 1932 dzieci, 
dożywiana przez Pow. Kom. Pom. 
Dzieciom i Młodz. w Rudkach, zrezy­
gnowała w dniu 24 bm. z drugiego 
śniadania, a zaoszczędzoną. z tego 
kwotę 127,44 zł przekazała za pośred­
nictwem komitetu na POP i FON. 

Ile zebrano na FO M 
War s z a w a. (PAT). Stan zbiórki 

na 'Fundusz Obrony Morskiej na dzieJ} 
26 kwietnia wyraża się kwotę. 9.329.748 
zł i 87 gr. 

Łącznie ze zbiórką, prowadzoną od­
dzielnie wśród korpusu oficerskiego i 
podoficerskiego armii i floty, kapitał 
wynosił 11.074.315 zł i 41 gr. Po potrą­
ceniu kosztów budowy okrętu podwod­
nego "Orzeł" na budowę ścigaczy po­
zostaje 3.7i4.317 zł i 41 gr. Na poczet 
tej sumy zamówiono już dwa ścigacze 
torpedowe. 

Dwa słowa .. Arnold Fibdger" 
a każdy wie. że to polski 
.. Bechstein" i polski "B1iithner" 

Kalisz, Szopena 9. 
GE!'Il. przedst, 

Centralny Magazyn Pianin 
Poznań, Pierackiego 11. 

Wystawiamy na Targach. 
Ng 8329130 

Akademicy śląscy gołowi! · 
Rezolucja Zw. Akademików-Ślqzaków 

K a t o w i c e. (PAT). W I{atowicach 
odbyło się nadzwyczajne walne zebra­
nie Centralnego Zw. Akademików Ślą.­
zaków przy licznym udziale delegatów 
z całego Śląska i ośrodków akademic­
kich, 

Po wyczerpaniu porządku dzienne­
go zjazd uchwalił następującą rezo­
lUCję: "Nadzwyczajne walne zebranie 
Centralnego Związku Ślą.zaków Stu-

dentów i Absolwentów Szkół Wyż­
szych w Katowicach stwierdza w obli­
czu sytuacji politycznej gotowość ca­
łego śląslciego społeczeństwa akade­
mickiego poniesienia ofiar z mienia 
i życia na wezwanie ojczyzny. W walce 
podjętej w obronie naszych świętych 
ideałów patriotycznych przysięgamy 
dzierżyć oręż do ostatniej kropli krwi." 

Roda(y Z Rzeszy wytrwaj~ przy polskosci 
Rada Naczelna Zwiqzku Polakólv lfJ Niemczech czci pami~ć 
"p"zewodnika ludu polskiego w Niemczech" śp. ks. Do­

ma'llskiego 
(d) B e r l i n. (PAT) Po raz pierw- becnej walnego zebrania Zw. Polaków, 

szy posiedzenie Rady Naczelnej Zw. które by dokonało wyboru następcy 
Polskich Towarzystw Szkolnych w zmarłego ks. prezesa. Lud polski w Rze­
Niemczech nie odbyło się pod przewod- szy dowiódł trzykrotnym kolejnym wy­
nictwem dotychczasowego kuratora ks. borem śp. ks. dra Bolesława DomaI1-
dra Domańskiego. Zebranie prowadził skiego na prezesa, iż jest on najgodniej­
prezes towarzystwa Stefan Szczepaniak. szym tego stanowiska. Aby uczcić to 

Po uczczeniu śp. kuratora ks. dra głębokie. zaufanie, wybór prezesa prze­
Domańskiego omówiono wiele waż- p~owadzl nadzwyczajne walne, .zebra-. 
nych spraw, dotyczących obecnego po- n~e,. które"zwola zarząd w termInie p6ź-
łożenia szkolnictwa polskiego w Rzeszy. meJs~ym. .. . 

Rada Naczelna podkreśliła pełne za- Rownocze~llle .~chwal0l!0. pod~lęko-
parcia się trwanie przy polskości rodzi- wać ws~ys~klm, ktorzy :wz~ęh u~zlał ~ 
ców i wyraziła uznanie nauczycielstwu pogr::eble sp. ks. D0!llans~Iego, 1 posta 
polskiemu za nieustępliwość w jego od- nOW1Ono dwutygodmową załobę dla Po-
powiedzialnej pracy. laków w Rzeszy. 

Jak donoszą "Nowiny Codzienne", W"k -b--' - d R d 
na posiedzeniu tym dr Jan Kaczmarek, ym wy orow O a y 
kierownik naczelny Zw. Polaków w M"leJ"sk"leJ" w Gosłynl"u 
Niemczech, oświadczył, iż dla ludu pol- , 
ski ego w Rzeszy nie forma jest ważna, (pol) G o s t y ń. (Tel. wł.) W wy-
ale treść. Sila ducha jest, mocniejsza niku wczorajszych wyborów Stronnic­
ponad wszystkie formalne i materialne two Narodowe zdobyło 8 mandatów, 
siły. wspólna lista "sanacji" i innych ugru-

Rada Naczelna Zw. Polaków w pow ań tzw. "Świ,ata Pracy" - 8. Glo­
Niemczech uchwaliła jednogłośnie, że sowało 91 pct wyborców. 
"wstrząśnięta do głębi śmiercią ks. pa-I \Vczorajsze ponowne wybory w Go­
trona dra Bolesława Domanskiego, styniu zmieniły stan posiadania man­
przewodnika ludu polskiego w Rzeszy, datów w Radzie Miejskiej na korzyść 
postanowiła nie zwoływać w chwili 0- Str. Narodowego. W poprzednich wy-

fajemnica lekarza chanego męża. Nieprawda! - moja 
słodka żonko! - rzekł, chcąc ją. 0-
bjąć ramieniem. 

- Nie tykaj mnie, baronie!­
krzyknęła Ilona, odpychając go gwal­
townym ruchem. Nie masz prawa tak 
przemawiać i tak się obchodzić ze 
mną· 

131) 
Zapanowawszy nad sobą, zerwała 

się, mierząc Alfreda gniewnym wzro­
kiem. 

- Kto panu pozwolił. 
Szyderczy śmiech Alfreda przer­

wał jej dalsze wyrazy. 
- Pozwoliłem sobie sam! - rzekł. 

- Daruj, że niezbyt delikatnie usuną-
łem pokojówkę, broniącej mi wstępu 
do mej pięknej żonki. Hahaha! -
Skamieniałaś, piękna Ilono. Zdaje 
się , że zi'ohitem ci niezbyt przyjemną. 
niespodziankę. 

- Tak, dziwi mnie bardzo sposób, 
w jaki wchodzisz do mnie! - odparła 
Ilona. 

Grasz komedię doskonalp! - szy­
dził baron - i d7.iwis;; się, że nie u­
miem grać komedii równie dobrz(), 
jak ty. Przyznaję, iż w pr>l'ównaniu 
z tobą się za głupca. Dokonałaś rze­
czy, które mnie nie były się nigdy u­
dały. Niestety, oLl:czenia twe zawio­
dły cię nieco. 2rzykro ci musi być 
niewymownie, że wbrew oczekiwa­
niom zostałem przez "ląd U\VlI 'łniony! 
Obecnie zaś zjawiam się jak bomba, 
niweczą.c cały gmach, s;;arannie wznie­
siony przez cipbie. 

- Baronie! 
- Nie wybuc}1aj, piękna Ilono -

rZekł ironicznie. Chyba 1rte z~ 
czysz, że wystarczyłoby jednego mego 

słowa, by piękna baronowa Dolores 
Gross, królowa sezonu, dostała się za 
kratki i przYbrała strój Więzienny; 
było, by ci w nim niewą.tpliwie mniej 
do twarzy, niż w tym tureckim szla­
froczku, osłaniającym twe powabne 
kształty. 

Ilona bliską była zemdlenia. 
- Rozumiem twą groźbę, baronie! 

- zawołała nareszcie, zaciskając pię-
ści - nie zapominaj jednak, że na­
mówiłeś mie do zbrodni i że drogę do 
więzienia mogłabym odbyć w twoim 
towarzystwie! 

- Masz słuszność, kuzynko! - u­
śmiechną.ł się baron obojętnie - wą­
tpię jednak, czy mi to grozi. Poje­
chałem do Anglii, aby odszukać mej 
żony, ciebie zaś użyłem tylko na to, 
by jej prawa na czas uzasadnić. Ty 
zaś nadużyłaś papierów, pozostawio­
nych ci w zapomnieniu. Występujesz 
od kilku miesięcy jako baronowa 
Gross i używasz jej majątku. Je­
steś w moich rękach. Przebaczę ci 
jednak, ponieważ jesteś piękną., p po­
nieważ uchodziłaś tak długo za mo­
ją. żonę, możemy dalej grać. t ~ rol~. 

ZbliŻYł się do niej i ują.ł z ,,";Stań­
skim uśmiechem pod brodę. 

- Bądź więc uprzejmą., droga Do­
loree! Każę przysłać zaraz moj~ !"Ze­
f:r;y do naszej wilii! Ucieszysz się 
pewno teraz bardzo przybyciem ko-

- Doprawdy, 'Dolores? - szydził. 
- Sądzę, że tak i że będę ci dziś towa-
r7.yszył, gdzie mnie jako męża swym 
licznym wielbicielom przedstawisz, 

Ilona załamała ręce. 
Ona, hrabianka Helmburg, miała 

by być kochanką. swego kuzyna! Nig­
ny. 

- Baronie, zapominasz, że nie je­
steś wolnym, że nie możemy należeć 
do siebie. Odwołuję się do twej rycer­
skości l Nie skorzystasz przecie z me­
go położenia, by mnie zhańbić. 

- Ach, jak wrażliwą, stałaś się na­
gle! - rzekł śmiejąc się - "do mej ry­
cf'l'skości, sądzę jednak, hrabianko 
Ilono, żeś wybrała bardzo niesto~wną. 
chwllQ! Nie wiem, jakie może mieć 
rycerz obowiązki dla oszustki! 

Ilona drgnęła, jak pod uderzeniem 
bata. 

- Szkoda, mówił baron dalej. Mo­
żnaby wszystko . ładnie urzlj.dzić ta~ 
Że) zgodzilibyśmy się ze sobą.. Nie tra­
cę jednak nadziel i aby dać ci czas do 
namysłu, odchodzę terazl 

Ilona odetchl ęla. 
- Odchodzę, najdroższ& kuzynko, 

lecz povvrócę. Dziś około godz. 7 WH'­
czorem przyjdę, aby !'i~ zabrać na bł.!. 

borach, które zostały unieważnione, li­
sta narodowa uzyskała 7 mandatów, 
przeciwnicy 9. 

Wybory burmistrza 
w Brzozowie 

(pol) B l' z o Z Ó w. - W d~iu 26 
bm. przeprowadzono w Brz<?zowle p~­
nowne wybory burmistrza I 3. łaWlll­
ków, gdyż pierwsze wybory ~lle dały 
pożądanego rezultatu. P. mjr OWO? 
o~rzymał, jako kandydat na burmI­
strza 6 głosów narodowców, brakło za­
tem do wymaganej ustawą ilości gło­
sów jednego. 

Przy ponownych wyborach prze­
wodniczącym zebrania wyborczego zo­
stał wybrany p. mjr Owoc, który tym 
razem nie postawił swej kandy~atury; 
na burmistrza, chcąc w ten sposob wy­
kazać, że chodzi mu wyłącznie o do­
bro gminy - natomiast wysuną.ł kan­
dydaturę jednego z radnych narodo­
wych p. Błażeja Czechowskiego, em .. 
dyr. szkoły powszechnej. P. Czechow-­
ski w głosowaniu otrzymał 7 głosów 
i został wybrany na burmistrza. Ży­
dzi oddali niewypełnione kartki. 

Następnie odbyły się wybory 3 ' ław­
ników, w wyniku których wybrano 
dwóch narodowców: p. mjr Władysła­
wa Owoca i Antoniego Dąbrowieckie­
go i jednego Żyda dra Atlasa. Żyd 
wejdzie do Zarządu Miejskiego z wi­
ny radnych "ozonowych", którzy nie 
zjawili się na posiedzenie i tym spo­
sobem ułatwił ten wybór. 

Zjazd Polaków w Belgii 
(pol) Ostatnio odbył si~ w Brukseli 

XIV zjazd Centralnego ZW.lązku Tow~­
rzystw i Organizacyj PolskIch w Belgu. 
Organizacja ta liczy ogółem 4:6~0 c;zlon: ' 
ków, zgrupowanych w 26 zensklCh l 

102 męskich towarzystwach. 
Na zjeździe złożono m. i. sprawozda~ 

nie z akcji zbiórkowej, prowadzone] 
wśród tamtejszej Polonii na rzecz F'!n­
duszu Obrony Narodowej. Jak wylllka 
z obliczeń, Polonia belgijska złożyła na 
ten cel ponad 50.000 franków belg. 

Burzliwy 1 maj w Sofii 
S o f i a. (PAT). Uroczystości robot­

nicze z okazji 1 maja zostały dziś za­
kłócone bójkami, sprowokowanymi 
przez komunistów. Policja konna kil­
kakrotnie szarżowała na manifestan­
tów. Jak słychać,- jesi. wielu rannych. 
Aresztowano kilkunastu prowokato­
rów, 

Posłowie Norwegii i Rumunii 
·w Burgos 

B u r g o s. (PAT). Poseł Norwegii 
Leis Bogh i poseł Rumunii Nano wrę­
czyli wczoraj swe listy uwierzytelnia­
jące gen. Franco. 

Cyklon na Saharze 
Trypolis. (PAT). Z Sahary nad­

ciąga z szybkością. 100 km na godzinę 
niezwykłej siły cyldon, który dotarł 
już do Libii. Na skutek cyklonu po­
wstają wszędzie na jego drodze gwał­
towne burze piaskowe, które zasypują 
niemal całkowicie osiedla. Wszelka 
komunikacja lotnicza została przerwa­
na. 

• 
Sądzę, że dobrze będziemy się bawić! 

- Zosi ań baronie! - zawołała Ilo­
na ochrypłym ze wzruszenia głosem. 
-- Nie mogę się z tobą pokazywać, 
gdyż uchodzę za wdowę! 

Alfred zdziwił się, a nałożywszy bi­
nokI, zmierzył Ilonę od stóp do gło­
wy z szatańskim uśmiechem. 

- Tak więc wygląda zajmująca 
wdówka! - rzekł prezciągłym gło­
sem. Co chwilQ poznaję cię w nowej 
roli. Popełniłaś wielką nieostrożność, 
puszczając taką pogłoskę. Trzeba się 
jednak z tym liczyć. Nie pójdę więc 
z tobą. na bal, lecz przyjdę o tym sa­
mym czasie na herbatę. 

Służba pani jest bezwą.tpienia dy­
skretną.! - dodał ironicznie. 

Nie czekając na odpowiedź Ilony, 
ukłonił się grzecznie i wyszedł z po­
koju. 

Po odpj!iciu barona, Ilona załamała 
ręce z rozpaczą. 

BYła zgubioną. Zlapała siQ w swo­
je własne sieci! 

ROZDZIAŁ LXXXII!. 
NIESZCZ~ŚCIE SPELNIA SI~ 

Pani Kennedy martwiła się. Są­
dziła., że po wspaniałym balu, wydą... 
nym przez Franka dla jej córki, 
Pl'zy;(\zie do ostatecznej decyzji. 

Chwilowo omyliła się jednak. 
Frank jednego dnia okazywał ku­

Z y;. l ,-e wielką serdeczność, dt'ugiego 
za.~ był obojętny i trzymał się 0<1 niej 
zda~kL ' 

.(Ciąg dalszy nastąpi.) 



Numer 102 ORĘDO~lK, §rot1a, dula 3 mala 1~ 

Otwarcie wystawy światowej w Nowym Jorku 
Olbrzymi zjazd z całego świata - 60 państw uczestniczy w wystawie - Prez. Roosevelt 

w mowie swej ni e poruszył aktualnych zagadn ień politycznych 
. (d) N o wy Jor k. (PAT) Uroczyste I gną przyczynić się do utrzymania po- Dalej prezydent Roosev~llt złożył 
otwarcie międzynarodowej wystawy I koju i w imieniu obu Ameryk wyraził podziękowanie wszystkim narodom 
nowojorskiej stało się wydarzeniem nadzieję, że przyszłe lata obaJą liczne biorącym udział w wystawie i zaprosił 
dnia dla całych Stanów Zjednoczonych. bariery dzielące narody europejskie. do zwiedza.nia wystawy nowojorskiej i 

Od. rana już na teren wystawy śpie- Znaczną. część s\"ego przemówienia ''.' San Francisco. Wszy~cy J;>ędą .mogli 
szyły setki tysięcy ludzi, przybylych nie poświęcił prezydent Hoo"evelt hi~toril S I ę przekonać, ze wz!'ok stanow ZJedn~ 
tylko ze Stanów Zjedn., lecz z całego Stanów Zjednoczonych od czasu ,vy- czonych zwrocony Jest ku przyszłoścI 
niemal świata. Nieprzerwany sznur sa- boru pierwszego prezydelJta Jerzego Po przemówieniu prezydent ogłosił, 
mochodów podążał na wystawę. We- \\-aszyngtona, w niedzielę bowiem I ~e ,yystawa nowojorska "poświęcona 
dług obliczeń policji ulicami, prowadzą- pt'zypadla 150 rocznica jego wyboru. ludzkości " jest otwarta. 
cym i do terenów wystawowych przejeż-

n 2() 9;1 

dżało 400 wozów na minutę. 
Na wystawie reprezentowanych jest 

60 państw. W uroczystym otwarciu 
wziął udział cały rząd Stanów Zjedn. z 
prez. Rooseveltem na czele. 

"spaniałe pokazy lotnicze 
Mowy prez. Roosevelta na terenach 

wystawy słuchało 600 tysięcy osób. Pre­
zydent przemawiał z trybuny, ustawio­
nej przed Pawilonem Federalnym St. 
Zjedn., gdzie znajduje się "Sala Naro­
dów", udekorowana flagami wszystkich 
państw, reprezentowanych na wysŁa­
wie. 

Nieprzeliczone tłumy oklaskiwały znakomite popis)' naszych lotników 
(d) War s z a w a. (P.\T) W niedzielę 

w godzinach popołudniowych odbył 
się w \\"arszawie, na Polu !\Iokotow­
skim, wielki pokaz lotnictwa zorgani­
zowany przez LOPP, przedstawiający 

T 

działalność samolotów wojskowych 
wszyslki.ch kategoryj balonów obser­
wacyjnYCh oraz broni zwiąwnych z 
obroną przeciwlotniczą, a więc balo­
nów wporowych, artylerii i karabi-

Klęska trzęsienia ziemi w Japonii 
Wstępna ceremonia oficjalna odbyła 

się przed południem wobec 60 tysięcy 
osób. Najpierw rozlegy się dźwięki 
dzwonów w pawilonach belgijskim i 
holenderskim, intonujące hymny naro- JJ' pólłlocuej Japonii b'~~siellie ~ielłli Spotcollowalo pożar 
dowe i patriotyczne pieśni amerykail- jednego mittsla oraz p,.~erumlłie linij telefo'łl;c~'łłyclt i tele-
skie. Następnie Robert Whalen, d,vrek- grafu - Straty materialne sq bard~o du~e 
tor wystawy, dokonał otwarcia "Swią-
tyni religij" - gmachu, w którym zna- T o k i o (PAT). Silne trzęsienie ści nadchodzą z dużym opóźnieniem. 
lazły pomieszczenia świątynie wszyst- ziemi nawiedziło llOCy ubiegłej pół- W samym mieście Akita trzęsienie 
kich wyznań. nocną Japonię· Najbardziej dotkliwie ziemi spo\\'odowało jedynie niewielkie 

Prez. Roosevelt przybył o godz. 12,30. skutki trzęsienia ziemi odczuły przed- straty. W większości sklepów zni­
Przewodniczył on na bankiecie, wyda- ruieścia miasta Akita i Aomori w pre- szczone są wystawy, w oknach domów 
nym przez zarząd wystawy w Pawilo- fekturze Hakodate. Trzęsienie ziemi po" ylaty\Yały szyby. Natomiast przed­
nie Federalnym. Na bankiecie tym było spowodowało pożar miasta Funako- mieśria ucierpiały hanlzo znacznie. 
350 osób. fo,zi. Tysiące ludzi znalazło się bez 'Vedlug informacyj obserwatorium 

Przed bankietem odbyła się wielka dachu nad głową· Dotychczas nie mpteorologicznego w Akita, epicen­
defilada, w której wzięły udział od- ma wiadomości o orial'ach w ludziach. trum trzę sienia ziemi leży w pobliżu 
działy armii amerykal1skiej i marynar- 'Viadomo jest jednak, że straty mate- .1apouii na oceanie. Obecne trzęsienie 
ki, maszerujące pod sztandarami po- tlalne są bardzo duże. Linia kolejo- ziemi jest najsilniejsze ze wszystkich, 
szczególnych stanów. Za oddziałami ~a oraz linie telefoniczne. i .telegra- jr.kie nawiedziły północne departa­
wojska kroczyły grupy osób w strojach ftczne są przerwane tak, ze wladomo- menty Japonii. 
narodowych państw biorących udział w 

~~Y~~!~~inTe~ część defilady witana by-I Katastrofa 
Mowa prez. Roosevelta angielskiego 

(d) N o w y Jor k. (PAT) otwierając 
w~'stawę nowojorską prezydent Hoo:>e-
velt wygłosił przemó\>.;ienie, w którym 
stwierdził, że Stany Zjednoczone pra-

Lotnicy arabscy 
będą się szkolić w Egipcie 
Stambuł. (PAT). Jak cionosz:;t z 

nżeddah (port Mekki nad Morzem 
Czer\\"onnll) król Hedżasu Ibn Saud 
po\yziął ' dec~'zję w~'sdallia na przy­
szłość młod~-ch łotnikówarabskich na 
dalsze studia do szkół lotnicz\"ch E­
giptu. Dotychczas ćwiczeni byli pod 
kierunkiem włoskiej misji. 

Defilada wojskowa 
w dniu 3 Maja 

samolotu pasażerskiego 
TV A-fryce pólnocłłej ł-o~bil sip' u'odlloplato,riec .. ChnUen­

geJ"', l)r:~y C~'łl't l)ilot ~g;łł({', (( pa.s«,~e#'ołl'ie olluieśli )'a"y 

L o n d y n. (PAT). "Imperial Air- tor odniósł rany, a ~po~l"ód pasażerów 
ways" komunikuje, że wodnopłatowiec tn:y osoby doznały lekkich obrażeń. 
"Clw.llenger'·" kursujący na linii Sout- "Challenge,," jest jednym z najbardziej 
hampton - Poh.ldniowa Afn ka, uległ llo\Yoez c~ll~ ' ch \yo<lnosamolotów all­
wczoraj katastrofie w pobliżu ~lozalJl- gielsl{ieh, fi, ZUl'aZ CI11 n a lcż~' do naj­
biku. Samolot zrnu::;zoll\" bn do lądo- wi<:kszyeil w taborze "Imperial Air­
wania na płytkich wodach i rozbił się. wars". 
Pilot zginął w katastrofie, radio-opera-

Nie było manifestacji 1 maja 
JV lJ' a,.s~(twie nie było ~alblyc" pochodów - Z(lklady JJr~c­

",nyslowe pJ'ncolrnly JWł'",alnie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Tegorocz­

ne obchody l-majowe odbyły się w 
Warszawie hez pochodów ulicznych w 
najzupełniejszym porządku. Organiza-

'" a r s z a w a . (P A T). Tegoroczna cje socjalistyczne wraz z wszelkimi od­
de:ila~a . wojska w dniu 3 f!1aja odbę- łamami zwią.zków zawodowych i ro­
dZI~. SIę Jak co :oku w roczll1cę konst.y- botniczych zorganizowały kilkadziesiąt 
tUCJI w \~ąsk!ch ramac~ poszczego.l- akademij robotniczych. \V uchwałach 
nych ~armzonow. 'V .stolIcy ~~'Stąpl~ podkreślano, iż wiecujący nie usuwa­
do d~fIlady tylko n~epełne .Jednostki ją. się od żadnej ofiary dla obrony 
garnizonu warszawskIego. ł kraju. W rezołucjach tych przebijał 

również ton antyniemiecki. 

Ilość robotników, wstrzymują.cych 
się od pracy, brla minimalna. '''sz)"st­
kie zakłady, pracujące na rzecz do­
zbrojenia armii, pracowały w 100 pct. 
Jedynie zakłady prywatne, w których 
wytwórczość nie jest związana z o­
bronnością. kraju, \vstrzymały sic; od 
pracy w 20 do 60 pct. Tramwaje i au­
tobusy miejskie były do godz. 14 nie­
czynne. Nawet nielegalne organizacje 
nie zorganizowały dziś żadnych mani­
festacyj. (w) 

Smutne szczegóły z życia Kucharskiej 
Po wznowieniu rozprawy przeciw .Julii Kucharskiej, oskarżonej o bratobójstwo, prze­

mawiał prokurator, przedstawiając historyczny przebieg przestępstwa 
War s z a w a. (Tel. wI.) Dziś wzno­

wiono rozprawę w procesie o zabój­
stwo Ś!). inż. Zbigniewa Gierszew&kie­
go. Na ławie oskarżonych zasiadła 
tylko Julia Kucharska, oskarżona o 
dokonanie bratobójstwa. Męża jej, 
drugiego oskarżonego o fałszywe ze­
znania nie było w sądzie. 

Pon iedzi ,ałkową rozpI'IB.wę rozpoczę­
ła mowa prokuratora Hir ztenberga. 
Na "'s tępie podniósł on, iż domagać 
s i ę b<:dzie na.l::mrowszej kary (tj. kary 
śmierci dla Kucharskiej). ,,'V stosun­
ku do o karżonej - mówił prokura­
tOl' - jako obywatel wol,albym, aby 
sprawa ta nie zabtniała, i byłbym nie­
zmiernie szczęśliwy, gdybym mógł 
zrzec się oskarżenia, albo, żeby spra­
" 'a ta Oka;1:Rła się jakimś ni~pprozu-

mieniem, s,amobójstwem, zwykłym 
mordem rabunkowym." Prokurator 
żałuJe, że ustawa nie przewiduje mo­
żliwości ukrYCia tego rodzaju proce­
sów przed publicznością. 

Następnie prokuratm' przeszedł di) 
omawiania życia Kucharskiej. Życie 
Kucharskiej - mówił prokurator -
stworzyło nie tylko trójkąt malżel1ski, 
ale kwadrat małźeilski. Prokurator 
stwierdził, że sprężyną. ustosunkowa­
nia się Kucharskiej do życia, były 
pieniądze. Po śmierci stryja zarzą­
dzala samodzielnie majątkiem. Z po­
zo. tałyeh sukcesorów Julia Gierszew­
ska mi,ą,la blisko 90 lat, a miody Zbi­
gniew Gierszewski był je.szcze na stu­
diach. Sytuacja dla Kucharskie.i po­
gOl"!"zyła się. gdy Zbigniew c\oszf'(l ł do 

głosu. \Vówczas bowiem Kucharska 
nie mogla rozrzą.c\z.ać się samodziel­
nie. Trybu życia nie moż.na było tak 
łatwo zmienić, dlatego łatano budżet 
sposobami nadzwyczajnymi, np. dwu­
krotne sprz~danie dwom osobom willi 
w Konstancinie, pożyczki od kapitali­
stów, poży cz,k i zacią.gane w rozmai­
tych kasach. 

Prokurator omawia następnie jak 
to 90 tys. zł zdobytych ze sprz.edaży 
domu, należącego do Giel'szewskiego i 
Kucharskich, w cią.gu niespełna 2 lat 
rozeszło siQ zupełnie. Dłuższy czas po­
ś\vięca prokurator fahlzywemu oskar­
żeniu pośrednika Libkego. Następnie 
zabierali głos obrońcy. (w) 

nów maszynowych. 
Zapowiedź pokazu lotniczego ścią­

gnęła na lotnisko przeszło stotysięcz­
ne tłumy publiczności, które zwart~ 
masą zapełniły tereny okalające kil­
kodziesięcio-hektaro\"'e pole, nagradza.­
jąc burzą oklasków śmiałe ewolucje 
akrobatyczne. 

Ćwiczenia rozpoczęły sil;! pokazo­
wymi wzlotami balonu obserwacyjne­
go, dokoła którego zajęły stanowiska 
ogniowe drużyny karabinów maszyno­
wych obrony przeCiwlotniczej, zabez­
pieczające ob:,-erwatorów przed nalo­
tem nieprzyjacielskiego lotnictwa. 
Przed godziną. 16 balon został ścią­
gnięty i zabiwakowany na lotnisku, 
ustępują.c miejsca swym skrzydlatym 
kolegom. 

O godz. 16,25 nad lotnisko nadlatu­
ją groźne eskadry samolotów bombar­
dujących, towarzyszą im głośne eks­
plozje peta.rd pozorujących rzucone 
bomby. A takowane przez myśliwskie 
eskadry samoloty bombardujące od­
latują, nad Iotni5kiem ~aś pozostaje 
jeden samolot myśliwski, który wyko­
nał cały szereg nadzwyczaj efektow­
nych akrobacyj, wywołujących entu­
zjazm wśród śledzą.cych je z zapartym 
oddechem tłumów. 

Po defiladZIe kilkudziesięciu samo­
lotów, dwa aparaty myśliwskie wy­
konały nad lotniskiem tzw. akrobację 
w lustrze, polega.ię· cę. na równocze­
snym wykonywaniu jednl\kowych ewo­
lucyj nad przeciwległymi punktami 
lotniska.. Z kolei nad polem rozegra­
ła się walka między ciężkim tTó;mo­
torowym Fokkerem i atakują.cymi go 
trzema aparatami myśliwskimi. 

Pokazy akrobacji i walk lotniczych 
zakollczyły nadzwyczaj efektowne 
akrobacje grupowe wykonane przez 
7 aparatów myśliwskich, które jakby 
przetoczyły się nad lotniskiem w 01-
brz.vmim koje zbiorowego loopingu. 

Podziw dla swej sprawności wywo­
łały baterie artylerii przeciwlotniczej, 
któl'e po przedefilowaniu przed zgro­
madzonymi tłumami nadzwyc.z.aj 
sprawnie zajęły stanowiska pozorując 
zwalczanie nadlatujących eskadr sa­
molotów. 

Ćwiczenia zakoiiczył pokaz naj­
nowszego rodzaju broni. a mianowicie 
ośmiu skoczków spadochronowych za­
prezentowało desant lotniczy. 

(dl W i l n o. (PAT) W niedzielę stara­
niem okręgu LOPP i wojska odbył się 
na' Poruba.nku pokaz lotniczy. Jak 
wielkim zainteresowaniem Cieszy się 
lotnictwo w Wilnie świadczyć może 
fakt, że na Porubanek przybyło około 
30 tysięcy mieszkmlców, a więc 1/7 
ogólnej ilości mieszkalków. 

Pokazy lotnicze, składające się z 
atakowania samolotu bombowego 
przez myśliwskie i artylerię przeciw­
lotniczą oraz z walki samolotów my­
śliwskich. wzbudziły ogólny podziw. 

Ląduję,cy lotnicy byli nagradzani 
przez tłumy widzów gromkimi okl,a­
skaml. 

Niemiecki samolot 
nad Łaqiewnikami 

ł~agiewniki, 1. 5. (AJS). WC7.o­
raj przed południem zaobserwowano 
r,a pograniczu niemieckim, po stronie 
polskiej w okolicy Łagiewniki przelot 
niemieckiego samolotu, który po kil­
kakrotnym okrążeniu odleciał z po­
~Totem na stronę niemiecką, kieru­
jąc się w stronę Gliwic. 

Budowa szos 
'" a r s z a w a. (Tel. wł.). W dniu 17 

maja w ~Iinisterstwie Komunikacji 
odbędzie się przetarg na budowę 130 
km szos w rozmaitych dzielnicach Pol­
ski. M. i. przetarg ten obejmie nową 
drogę, budowa.ną na. trakcie kaliskim 
i krakow~kim. (w) 
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Wtorek 

KaleDdan rzym.-kat. 
Wtorek: Atanazy b" 

Zygmunt kl'. 
Środa: Król. Kor. Pol., 

Aleksander 
Ealeadan slowh6.sld 

Wtorek: Witymir 
środa: Świętosława 

Słońca: wschód 4,21 
zachód 19.19 

'---. Długość dnia 14 ~. 58 min. 
KSiężyca: wschód 18.09, zachód 3.4~ 

Faza: 1 dzień przed pełnia. 

Adre~ redak[ji i adminiltri[ji W tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 17S-S! 

GodziDY pr~ył~~ I 11 -13 I 16 - n 
' DY1:URY APTEK: 

Nocy dzisiejszej dyżuruj, nllStepujllce apteki: 
Staoke!. :(.Ii m anowsltiego 37, J a.nk!el.ewiez (~yd) 
Stary Rynek 9. StanielewjC'z, Pomor$ka 91. Bor­
kow!iki. Zawadzka 45. Głucbow~ki. Narutowicza 
6. Hamburg I g-ka. GlOwna 110. PAw!owaki, 

.,Piotrkowska 807. 

:l'ElLEFONY: 
POiotowie P. C. K. 102·48. 
POiotowie' lek8l':C~ ehudeiJsn 111·19, 
POiotowle Ubezplee:calnl 208·10. 
Strat)' Potarnej 8. 
POiotowie Miejskie 102·00. 

T.EATRY; 
Teat~ Mie;iski ~ .. Madame ~a.ru;·Gene". 
Teatr POleki - ,.Ja.n/'. 

IONA: 
Oapltol - "Wielki walc". 
Corsa - "Tajemnica noonego lokAJu". 
lh:r - "Serce ma.t1d". 
Metro - .. Walka o &zczdcie" 
ruwiatowy·8łoAce - "Oddzial śmial1ch", 

,.W ogniu pocisków" , 
Palaee - .. P8J1Ila Ewa" 
Palladium - "Strachy". 
Przedwiośnie - "l'Jokaj Jaśnie Pani". 
RiaJto - "Verdi" 
Stylowt - •. Miodow~ mie!liąc" 

KRON I KA M I E.lSCOWA 
Badaaie kandydat6w aa pilot6w, 

(1) Łódzki Okręg Wojewódzki LOPP 
podaje do wiadomości zainteresowanym, 
te z dniem 28 kwietnia l'b. zostaly wzno­
wione badania lekarskie dla kandydatów 
na pilotów szybowcowych. 

Badania odbywają się w Przychodni 
Lotniczo-LekaI"6kiej w Łodzi '\lIT parku im, 
J. Poniatowskiego W Hali Sportowej, we 
wtorki i piątki od godz. 15 do 17. 

Opłata za badania wynosi 3 zł. 

Młodzież rzemieślnicza aa starcie 
O) I{1ub Sportowy Reaursa przy Związ­

ku Rzemieślników Chrześcijan urządza \V 

dniu 3 maja 2 biegi kolarskie dla mlodzie­
ży rzemieślniczej, pOfliadającej karty wy­
ścigOwe na dystansie 25 km (dla niezaa­
wansowanych) i na dystansie 50 km (dla 
zaawansowanych). 

Wyścig odbędzie się na autostradzie od 
ul. Brzezińskiej. Start i meta w odległo­
ści 1 km za miastem. 

Rozpoczęcie biegu o godz,8.30. Izba Rze­
mieślnicza i cechy c:frrześcijańskie ofiaro­
wały wartościowe nagrody i żetony. 

KRONIKA DNIA 
Na szo&ie Rzgowskiej Płozy Sta.rowej Górze 

w czasie jazdy rowerem najeCh3.11Y żootal przez 
j.nnego t'OWenystę 3i)-Jerlmri Henrrk Budzytlskli 
(PJ'\Zędzą,lll1iana 75). Obaj zdeny],j s'ę ż wielkĄ 
sila prży czym BudzyńSoM padl na kamień j 
r1<lZnal pęknię(lia. CZ3.ll?lki, wg,kuteok czegó zmarł. 
Zwloki przewiez.iOUlo do pr05cktorium. 

Jerzy Flol'OZyk (Pałacowa. 5) zatrzymany zoo 
stął pórI zM'zutem kradzjeży paczk~ towaru na 
~orIEl Eugeniusza Jachm911a z OhoitJl\ .. 

ml'ona fi -'- t>RĘDO~TNIK, ~roda, dnia 3 maJa 1939 - ' Num~1'10! 
b 

GDA~SCY OBYWATELE I OFICEROWIE OBCYCH ARMIJ 

~la[leIO wła~nie tÓ~lki lutomo~iI- Klu~ 1 
Kto zajmuje się handlem samochodami i kto prowadzi warsztaty samochodowe 

w Łodzi? . 
Z wielu stron zwrócono nam uwa­

gę na Łódzki Automobilklub. Jedy­
nym z momentów, dla których opinia 
publiczna interesuje się tą organizacją 
jest fakt, że na mocy delegacji prze­
prowadza ona egzaminy i wydaje pra­
wa jazdy dla kierowców. 

Z jakiego tytułu organizacja ta peł'­
ni tę funkcję i na jakiej podstawieSf 
'Vskazaliśmy, że na mocy delegacji. 

Delegacja ta pochodzi od polskiego 
Automobilklubu w Warszawie. 

Tu się jednak każdy zapyta, dla· 
czego Polski Automobilklub zlecił taJt 
ważne uprawnienie właśnie Lódzkie· 
mu Automobilklubowi, który w zaS;t· 
dzie jest zrzeszeniem towarzyskim. 

FILTR KOMISJI BALOTUJ.,CEJ 
W ogóle wartoby się bliżej zająć 

łódzkim Automobilklubem. Ustalić 

Krzyż i Orzeł Biały 
to~u.a.k. p()(l któł'y'łn w(tlc~yć b~dz;e m.1Qd~ie~ polska 

(l) W niedzielę odbyla się piękna uro­
c~ystość beatyfika cyjna blogosJawionej 
Marii Mazzarelli, pierwszej przelożoneJ 
Zgromadzenia SS. Salezjanek. 

Uroczystą mszę św. odpl'awił w koście­
le katedralnym .T. E. ks. biskup dr Tom­
czak podniOsłe kazanie zaś wyg10sił ks. 
kanortik Stallczak. Po czym w sali teatral­
nej Gimnazjum Mechanicznego ks. kB. Sa­
lezjanów przy ul. Wodn ej odhyla się aka­
demia. którą zaszcz?cil swoja, obecnością 
J. E. biskup Wt. Ja shlRki. poza tym przy­
byli: ks. oficjal Bączek. ks. BUjakowski, 
ks. inspektor PJ~'waczyk. siostry zakonne 
uczniowie i uczennice, oraz zaproszeni go­
ście. 

Na 
stępy 
Marli 

program akademii złnżylv się wy­
chórów, rt'fcrat o błogosławiomj 

Mazzarelli clI' Niesiolowskiego. Do 

• 

zpbranych przemówił również w podnio­
slych słowach .1. E. ks. biskup Wł. Jasiń­
ski. ldóry scbara k tel'yzował dZlałalność 
błogosławionej Marii Mazzal'ello, jej świę­
tobliwe życie. całkowicie poświęcone pracy 
nad \vychowaniem młodzieży. a następnie 
podkreślił ohecne ciężkie chwile, jakie 
przeżywa ludzkość. stojąca na skraju 
światowej zawieruchy wojennej, 

Polska w dobie obecnej musi się oprzeć 
wszelkim zakusom zp~vnętrznym. broniąc 
nie tylko nicpodległości ale i wiary przed 
zalewem harbaryzmu. Krzyż l Orzeł biały 
- to znak, pod klórym walczyć będzie 
polska w obronie swych ideałów i nieza­
leżności. 

Głębolde, patriotyczne przemówienie 1, 
E. ks. biskupn spotkało się z niezwykle ży­
wym przyjęciem zebranych. 

Pokątnie wyrabiane tampony 
sq nimclaściwe ·i n;eskufeczne 

(ł) Zarządzenie nakazujące Właści-I i jako absolutnie nieskut.eczne nie są 
cielom domów zaopatl'zel11e organów przez wladze podczas kontroli uzna­
służby domo"'ej porządkowej, ratow- warle, a tym !;amym właściciele nara­
niczej i sanitarnej w maski gazowe, żają się na \Vydatki, związane z po­
domy w gaśnice itd spowodowalo nown~'m nabywaniem właśchvych 
znaczne' zwiększ ell ie zapotl'zebowan ia tą I1lpOl1ÓW czy masek . .zarządzono ob­
na -te. artykuły, w ślad zaś za tym pl'Ó- sel'",acje, ma.ią.ce na celu Uliieszkodli­
by pOdbijania cen. Władze zarządziły ",jenie fabrykantów oszukal1czychtam­
nadzór llad miejscami sprzedaży i win- ponów. (x) 
ni podwyższania. cen bez gospodarcze­
go uzasadni en ia karani będą · w drodze 
administrac~·jnej. 

* Równocześnie zwrócono uwagę. że 
ukazały się "·~TD.biane pokątnie tam­
pony, zastępujące maski. Tampony te 
wykonane w sposób niewlaściwy obli­
czone są na w~' łuc1zenie pieniędzy od 
osób nieobeczl1anych w tej dziedzinie 

'iV T-l-ud:r.le Pa,b. ?,0sta l pobity i odrtiósl rany 
głowy i rąk 3oj-Jł:'LlIi 'roma.sz Hanl,e (Ogrodowa 
31). Rannf>l1lll u rlzif'liło pomocY pogotowie. 

28-letni HEIJlI')'k Kozlowski (Hoża ~) ,,-sku­
tek up~dku d07.ll13 I zl!ama.nia nogi i odwiez;iollo 
go do s21pitAl~ . 

Zderzenie samochodów 
Ł ó cl Ź , 1. 5. Na szosie do Piotrkowa. na 

<;nmochód slojący elła naprawy. najechał 
inny samochód cięźarowy i rozhił go sta­
czając się do rowu. Szofer Roch Muszkat 
doznał zmiaźdżenia klatki piersiO\vcj i w 
stanie niept'zytomnym zastal przewiezio­
ny do szpitala. 

Wyrodna matka 
Ł ó d Ź. 1. 5. Do !'Iolu kloacznego przy 

ul. Pomorskiej 24 nieznana kobieta 
wrzuciła nowol'odko. Dziecko wydóh.l'to 
jCEzcze żywe. ale prżewiezione do szpita­
la jednak zmarlo. 

kto wchodzi w Jego 8kład, stwierdzić, 
kto zasiada ,,,,,e władzach i kto "" t6j 
organizacji decyduje. 

O ile nam wiadomo nowi. cżłonk~ 
wie muszą przejść przez filtr kOlldafI 
balotuj,cej, która władna je1.it od!hÓ· 
wić przyjęCia bez podania motywów., 

W tych więc warunkach ~ófna 
prowadzjć taką taktykę. aby me- d~ 
puścić tych czy im1ych zespcllów. 

PASZPO!łT'r ZAGRANICZR:& I BA"-
DEL SAMOCHODAMI 

O ile jedńak ciekawa jest Slprawa, 
jeśli chodzi o działalność LóMkieg'o 
Automobilklubu, to Jd.amJ.ej tat.ft­
sujIJcQ rzec-zQ. jest: w czyich r,llacJt 
znajduje st, handel la:dlochodaml i 'W 
oz.ylch rtkach maJdllJ, słł warńtaty 
samochodowe. 

Byłoby ważne ustalić. Jałda Oby .... 8. 

telstwo posiadaJt kupeJ hancllałłC'Y 
samochodami 1 Czy na ptzy'kJad .... 
dzy tymi kupcami Dle Bia obywał.U 
gdańs)dch? 

. A może wśród nich są tallże ofl ... 
rowie obcych atBIlf, kłóny .aj, .""~ 
bodę otrzymywania paszport""/nora-
nlcznych l cz .. tego kom.nitowaDla 
si, z krajem ojczystym? -

. Prz~ciei trzeba o tym . pamIętać, że 
handel samochodami i -warsdaty I!a· 
mochodowe mają niewątpliwie m,,·, 
zell z 'Zagadniemaml obtony kraJ-• . ~ 
skoro tak jest, to należałoby spojl'l:et 
1. punktu widzenia obrony kraju n, 
ten handel t sprawę wars~tatów samo­
chodowych. 

:łYD JtAUCZY1łSB.I EOZA.nIUnU 
A Jeszcze wracająC dó spra~ ~ta. 

minów automobilowych -.: trzeba. za­
znaczyć, że egzaminy przeptowadz;' 
żyd Kauczyńskl % firmy B:łmber~.l 
WJJćzyńskł. zapytujemy, czy Wł~.sCl­
'wą rżeczą jest, abr funkcję tak. p~ł­
lli.ł właśnie Żyd. (jot) 

ZWłoki dzieci 
w tekturowym pudełku 

L ó d i, 1. 5. --- Na. cmentarzu tzylll­
slw-katolickim przy ul. Rzgowśkiej n. 
Choinach znal~jono w tekturowym 
pud~łku żwłoki dwojga dzieci, znajd'U­
ją.ce się w stanie początkOWełO roz­
kładu, 

~ •.............••. 
1992 płacił totalizator 
w Rudzie Pabianickiej 

io~~nn~ "OlU iwani~" i[ilD o li 
W nled'lłi~I~ 118. tól"te 1'I'!'śc}jr(JI'\',m ,.. R~~ 

P a I>i 3 1\ icJci ej za i11 Wg'1l1'OoW Mló $MlO!I't 1!",,4ClJ6'11r 
tkO!1'l!l1.~h. W0Tlo'\li>'lieil'rie 'II":rMi1!17w >W'l dW'u1~!ej 
'pn-,erWlie l)own-tUl 21'!1!QIe1ltlłć," .,tMlka.". z tan,:.' 
Ihiem. Gi'8Jl\O dość wysóko. llIe.braloO III~ . ~kofó 
~ tt~. "rjdzów. PiM'ws~' d:!liell ll:pl:ri\tl , ~ 
maltiElllń ńiep()wóGzl'!1i fjr",orrtów, gdtt ńt S #O­
'IlIitJw żalMwie polol/wa "'II' yg.rAla. a<we ~iełi , l w 
~tabeh :o-ti.ritwach h wor,-ci przft!'.lH iió ~­
iloW1!}ilta nA dA.Jet,~h llI ·i ej~tch . . M~ tli 'lti.­
_y'ch .... '"Płat nIC lI~towa!!\(). Tor ~l!tJ ti'!­
twlł. był rIolit! I!lIaBkI. 

W gonitWie ple~E~j s iIorzl'iSlŻkooam\ ("tł'l"6-
,(la 8()() ~l ~ rI,SU1tf; 1I!!OO 111) w>',lrral ''P~ie 
,.PQtok" o 7 dlugóŚoi w czll.o&ie 4:11.5" 2) Q f ... • Czy nawróci zeszłoroczny "huragan porządkowy"? - Obawy właścicieli nieruchomości wa. 'l'ot. zI 5,-. .. 

(ł) Wiosen.ne słońce źle wpływa na syllum jest bezapelacyjnie negatywne, Domy nlleszkalne przy glówn~-c1J Gorllitwa ~ dla ~tero.Ja·tlk61'V ntg-roda ~ 'i. 
l , ., Ł d . ł" k t d d t · k dl ł l' h dd k . l ". dystans 2100 m; 1.) ,,'l'aign" 2) "OJlle!f1", 11 ,.D01l.> 

tt Ic8. O ZI, Wywo Uje mepo oJące w e y om - s arusze po ega ca - u Icac po a,,' ane są. ,,"ą.pIe om WlO- ka.". T.ot_ 11,00. 9.- i 9.00 zł. ,.'ran.ga" hi.t'll"O 
ceglaste rumieńce, tzucone, jak wiel- kowitej rozbiórce. <;Cl1Pym, myje się ścially z zlUIowego ~wyóiezyła o dwie długiści, (X1rz. 51. 
kie plamy na ziernistych i jakby przy- Specjalna komisja lustracyjna, zJO- . 0i1:(]U i sadzy, odśwlt)ża śclal1v frOll- G<:mitwa 3 - dola. trzylew. nal!'roda $0,0 III, 
krytych kurzem murach miasta. żona ze starosty grodzkiego, władz po· I !owe. . dy,st:l'n~ 1 tiOO »1: 1) "Ot>llel" "' ('~afi.je 1;~ ci '2 

Stan wybitnie choro l "V i mocnO licyjnych, bada bardzo intens)'wnie Na ulicach Andrzeja, Przejazd! dług .• 2) ,:rul1'kla.". 3) ... ~D1()rek". 4) .• E'l~r}l:~. 
. Wyctl!aoo .. J IU'rH\ PilnH\" l .... m-apnela'. TM'. 

niebezpieczny, zagrażaJ.. dalszymi stan sanitarno-porządkowy wielkich Piotrkowskiej i innych na skutek na- 219.5Ó. 14.- i 16.-. PoOrtądk. 2U, 
powę.inymi komplikacjam .. mogącylhi na razie zakładów przemysłowych. kazu władz administracyjnych usuwa Go.nitwa. 4. - nagr:-rorIll otwarcia 2 QOO zt ~:Ia 
na prtykłe.d spowodować zawalenie !;ię Jak dotąd komisja ta odwiedziła siQ stopnie schodów, które zajmo- 4,llYbTLićh, d!YBtll!l14! 21.(J() In: 1) "Nooh" I't Clla.ś:h, 
ja'kh~goś domu, 'lub opadnięcie balko- zakłady IK Poznański, Scheiblera i wały niejednokrotnie połowę chodni- '2:18;3. o 8 dlugo!ici. 2) .• RCIIlota", 3) .. Nórdsttłlni','. 

l dn · d" G h ,u 'd l "l f k' k 'rot. 7.- i 22,-. pl}l"Z. 22.- 211. ~. nu, wzg ę le spa męCIe gzymsu na 1'0 mana, IV l zews {ą. 1> anu a turę 'a. Gooib"fll. 5 - t prte80J,!k()!Il\mi, 1\nłrlldl ~ 
głowę przechodzącego spacerowic?:a, itd. Właściciele nieruchomości maję z ~. clIli Mite.roletnicb i 5tll.l·~Ql~ch lam~, dfsi. 2 ~ 
upajającego się ciepłem promieni slo· Dobrze się stało, źe opukiwanł9 Lo· nastaniem wiosny poważne kłopoły i ~: 1) .. ltiJyal 1~9f." '" 2!a.~ II\!Jw() II c.mer1 IIM~ 
necznych i "odurzonego" kurzem uli- drl rozpoczęto właśnie od kolosów fa- wydatki, nie t~kłe co prawda jak w g'08ci. 2) ,.Tf)o~yn". 3) .. A unii! AbebA. ... f) .;Ni;. 

bl'!l~kn.". Tot. 10,-. 7,50 i 10.00. pC>M;. 110 ~. 
cznym i rynsztokowymi wyziewami. blyczJ1ych, albowiem więcej wymaga· czasie zeszłorocznego "huraganu po. GoniWa $ _ na.groda 100Cl lIII d>1A. 4.Ie-fn.lt'!\ 

Dla zapobieżenie tym właśnie kom- j, pieczołowitości i dbałości w1aśn.ie rządkowego", ale zaWSze poważne. i shl'S'lJy<:h koni. dyetw l! 100 m, ~tA!'tAJj~ : ) 
plikacjom z wiosną rozpoczyna się poaute mury fabryczne. Istnieje nawet obawa nawrotu ze- kQlli. 'i?~UM,łFe~tek" \ , ;p,~i' .. l_": ';"> 
opukiwanie murów Łodzi, pilne nad- W nich bowiem skupiaJł się ol- szłorocznego "huraganu porządkowe- "KJlu.~lt ~ .. czaltle 2.li. 2!."Cahko , ~) j,l!llf' ~ 
, h d' d . b i I d . . b Sł lO "l" . h' Ż 4) .. PJt,aOO&»i. Tot. 83.- i}.).- l 57.- lit, ~. stwianie uc a, g ZH! mocno po eJrza· nym e masy u ZI pracu},cyc;. an go. 1\ OWI Slę powszec llIe, e ma 11900 :rI • 

. ne głuche dudnienie zwiastuje ogni- Ich zdrowotności i stan bezpieczeń· "7-iść zar~ądzellie nakazują.ce rOI. Gotli,twll 7, - nag.I'~Ą jjO(i l'lI . • ~.tś-~l4'łB.1. 
ska zapalne, sIwa lest uzależniony od odpcwied. blórkę płotow 7wanych szcnlnych, na m - dla. lroni} 3;letllldcli. 1)" .,PonbU,s U'?,. OP~: 

II' 1 .• d dla 'ak ł wf t k ł' f b .. kt· h . b' b d lOOrej dt~, -J "C1Hi'lit . 3) .. Gl'iódtit. '.t'ót· ... a ezme O gnozy, J 's a a- n ego onserwowan.a murGW a rycz- mIeJsce oryc mają. yc z u owane 0.50, 6.- l 7,i'i(), parz"d. 121 /dł. ~. 

I, specJame ekspedycje sanitarno-po. nych l od warunków sanitamycb. "ploty przewiewne". Ile jest w tym Goońtwa 8 - na.gToda Mo • dla tl"Z!!'.Jetrueb 
rządkow3 - pacjenta poddaje si, od· I Jak wynika z rela('~1 j tej korrdsji prawdy na razie nie wiadomo. koni. dY8t8!ru! 1600 rYt. ..Sś.ra.&'O@~a" i .:t3Hłti>:r" 
»owledn~m. zabiegOD1 Jjchlrurgiczno- nie wszędzie fabrykanci wykazali zbyt W każdym razie wśród wlaśclcleU IlófIWt ~t «taroi~. Bi~l{) 8 koo,i, 7iW!(tl~*·tł .!r~~­
kosm·3~yc.znymlł. ..ełk, db,łość i troskę f.I warunki pra· nieruchomości wywołu.j, te wlado- :,~,~ 1)- =:..1: p!.!~~, ~,~-

Nier-z.dke orzeczenłe owego kOD- cy robotnJ.kó..". ' mości poważne zaniepokojenie. (e) o,f'e. 1 .•. ~. +r rl.... . ... '_ • f ...... 
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Wczasy robotnicze Samolot "Bolesław Chrobry" 
12 dni na .,,,ywczasach w n'f.iejscowościach u*drojowisko- ofiarowany p'ł'zez firnu: Zaldacly G'ł'afic~ne Bolesiat" Kot-

u .'ych ~a 21lłl kowsl~i i S-I~a dla s~lwly pilotó'łV 
(I) Ostatecznie ustalony został tego- Horodnicy, Zaleszczykach, Lenkow- L ó d ź, 1. 5. W poniedziałek została tów przy dowództwIe O. K. Lódź ty-

roczny plan wczasów robotniczych, cach, Legionowie Morskim, Rawie przekazana za pośrednict.wem PKO czeniem fundatora jest, aby samolot 
p~'zewid~jący umieszczenie około 60 ty- GdYIlskiej, Naroczu, Reymontowie, U-I przez firmę Zakłady Graflczne Bole- ten nazywał się imieniem Bolesława 
SlęCy osobo I{olonie wypoczynkowe zo- holcu, Zakopanem. Koszt 12-dniowego sław Kotkowski i Ska, której prezesem Chrobrego. Specjalna delegacja zło­
staną zorganizowane od 15 maja w Jó- pobytu wyniesie od 21 do 37 zł, a ko- jest p. Bolesław Kotkowski, kwota tyla deklarację ufundowanIa samolo­
zefowie pod Tomaszowem. I{oszt u- szty podróży do 11 zł w obie strony. (x) 25.000 zł na samolot dla szkoły piło- tu na ręce gen. Wiktora Thommee ł 
trzymania za 12 dni wyniesie 22,20 zł płka dypl. Mariana Boleslawicza, pre-
oraz koszty przejazdu 3 zł 40 gr. zesa zarządu okręgowego LOPP, okr,­

nie O~oI10n~~eł;cBa~~~~~~~\~na (I~~l~~: Znamienna decyzja prezydenta K wapińskiego 
szowa). Koszt utrzymania za 12 dni. • ' 
wyniesie 2240 zł koszty przejazdu Za.r~l{d~tl równoc~esne glosou:ante nad wyborem c~lolłko'W 

0 10,75 zł. ' , i ~astępców komisji l"ojskowe.1 - u'sk,ttek czego do kO'lnisj~ 
Od 15 czerwca uruchomione zosta-I ws~ecU Żyd 

: jQ. kolonie w Białym Dunajcu, Bysty- Klub Narodowy zgłosił, jak już do- sek, domagają.cy się nie dopuszczenia 
mowcach. Bystrzycy, Olzie, Chojnem, nosiliśmy, na. Radzie Miejskiej wnio- Żydów do komisji poborowej. Wniosek 

.Fiasko "majufesu" socjal-żvdowskiego 
Tylko iydo'Wscy fabł'ykanci pr~erwali pracę 

· . Ł ód ź, 1. 5. - Tegoroczny obchód były nieliczne, przy czym przeważała 
:plerwszomajowy wypadł bardzo blado. mniejszość żydowska. 
.' Zgodnie z zezwoleniem starostwa urzą- \V przemyśle nie było żadnej przer-

dzono siedem zebrań publicznych w wy z wyjątkiem kilku drobnych fa­
Teatrze- Miejskim i Teatrze Polskim, bryk żydowskich, gdzie fabrykanci 

• których sale towarzysze usłużnie za- przerwali pracę, wyrażając sympatię 
'ofiarowali. oraz w kinach. Zebrania dla swych obrońców. 

• 

Proces o przemyt pieniędzy 
r. ó d ź, 1. 5. - Zenon Schmidt z ko­

lonii Holendry WInIen był swemu 
· szwagrowi w Niemczech większą, kwo­
tę, której nie mógł przekazać ze wzglę­
du na ograniczenia dewizowe. 
. W jesieni 1938 roku wszedł w poro-

· zumienie z małż. BertoIdem i Ludwiką, 
· Luz z Holender oraz Edm. i Anielą, 
Adamiakami z Osmolina, którzy byli 
na pracach rolnych w Niemczech i nie 
~ogl~ wywieźć stamtąd swych zarob-

ków. Na podstawie umowy przekazali 
oni z tych kwot grawerowi Schmidto­
wi - Luz 700 a Adamiak 800 mk, za 
które otrzymali równowartość w zło­
tych od Schmidta. 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi 
skazał Luza na 3 miesiące aresztu i 50 
zł grzywny, Schmidta Z3.Ś na 6 miesię­
cy aresztu i 200 zł grzywny. Sprawę 
Adamiaków wyłączono, gdyż nie sta­
wili się oni do sądu. 

ten z ramienia Klubu Narodowego u­
zasadniali, co już donosiliśmy, prezes 
zarządu okręgowego Stronnictwa Na­
rodowego adw. Franciszek Szwajdler 
i kpt Leon Grzegorzak. 

Adw. Franciszek Szwajdler wskazał 
w dłuższym wywodzie między innymi 
na destrukcyjną. i rozbrajającą ducha 
narodu twórczość żydowskich poetów, 
piszących po polsku, jak na przykład 
Tuwima, Witlina, Słonimskiego. 

Oni to w swych utworach nawoły­
wali do tego, aby żołnierz porzucił ka­
rabin, przedstawiali w złym świetle 
zagadnienie obronności krajU (wiersz 
"Do generałów"). 

W czasie dyskusji nad wnioskiem 
adw. Franciszek Szwajdler zażądał 
oddzielnego głosowania nad wyborom 
trzech zastępców. 

Prezydent Kwapiński jednak prze­
prowadził łączne głosowanie nad wy­
borem członków i zastępców. 

Wybrał tę drogę niewątpliwie dla­
tego, ponieważ tylko przy tych warun­
kach miał szanse wejścia do' komisji 
przedstawiciel żydów. 

W tej sytuacji mecenas Szwajdler 
wyraźnie stwierd7.ił, że ponieważ nie 
m'a przepisów regulujących sposobu 
dokonywania wyborów członków i za-
stępców komisji, więc od decyzji pre-

o. Niegoś(inne przYJeecie W "Vaterlandzie" ~~!:f:a,,~:z~::!::!e~~os:!~!:!?, ~~: 
. re by nie dopuściło żydów. 

Po. s]eon.fiskowaniu, pienlęa~y tici~khlieró 'w _ Niemców pr~e" Wynika stąd, ii prezydent Kwapiń-
kazano władzom polskim ski zdecydował o tym, że do komisji 

wszedł tyd. 
Ł ó d ź, 1. 5. \V kwietniu rb. wyda- Garść tych szczegółów może ostu- Wybory czlonk.ów komisji wojsko-

leni zostali z Rzeszy obywatele pol- ozi zapał licznych jeszcze zwolenni-I wej były próbą dla prezydenta Kwa­
scy, narodowości niemieckiej, pocho- ków do nielegalnej emigracji, jacy się pińskiego, z której wyszedł jako zde-
dzą.cy z Łodzi lub okręgu, którzy nie- znajduję, w naszym mieście. (x) cydowany zwolennik tydów. (kr) 
legalnie przekroczyli granicę, za co 
przez władze niemieckie zostali uka-

,rani aresztem i po odbyciu kary wy-
· caleni, by ~ kolei przed polskimi są­
.dami odpowiadać za te wykroczenia. 

Wśród wydalonych znaleźli się 
między innymi Rudolf Frass, Julian 

· Stenzel i Otton Lumpe z Łodzi. Po­
nadto zatrzymano na pograniczu je­
szcze przed przekroczeniem granicy 
Leopolda Ritschofa, buchaltera z Pa-­
bianic i Edwarda Hofmana z Łodzi. 
Przy tej okazji ustalono, że Niemcy 

· Ba· :.pograniczu żerują. specjalnie na 
'" naiwności Niemców łódzkich. Wie­
' QZfJ,C, ź~ nielegaln~'ch emigrantów w 
· Rzeszy w.sadzają odo aresztu, przepro-
· wę.dzają ich mimo to przez granicę za 
~.wysoką opłatą, niejednokrotnie po· 
wyżej 100 zł od osoby, zarabiając na 
tym wcale dobrze. 

Przy tej okazji o ile chodzi o wy­
dalonych z Rzeszy Frassa. Stenzla i 

o innych wykazało się, że niezależnie 
..,d zatrzymania i kary aresztu, skonfi­
skowano im pieniądze, jakie przemy. 
cili przez granicę. Oczywiście za to 
rtiefortunni uciekinierzy odpowiadać 
będą osobno. 

• 

Sledzłwo ułknęło na martwym punkcie 
pr~y tvyświetlaniu. 'nłorcle'ł'st'U'a J ófł;',efy lł' ojtc~al~ 

Ł ód ź, 1. 5. Sprawa potwornego I dotychczas nie została wyświetlona, 
mordu na osobie 80-letniej Józef y Policja napotyka na trudności w 
\Vo,itczak (Młynarska 3), której zwłoki ustaleniu sprawców mordu, gdyż 
znaleziono porąbane na części, znale-I Wojtczakowa żyła w odosobnieniu i 
ziono na polach przy ulicach Franci- brak szczegółów z kim utrzymywała 
szkańskiej, Okopowej; Brzezińskiej, bliższy kontakt. 

400 eksponatów na wystawie wynalazków 
~Q'I-gani~owanej pr~e~ Stow. Papierania Wynalazkól" 

(ł) \V dniu 7 bm. w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 40 otwarta zostanie wv­
stawa wynalazków, zorganizowana 
przez Stow. Popierania Wynalazków. 
Wystawa zgromadziła 400 ekspona· 
Łów. co jeśli zważ)'ć. że Targi Lipskie 
mialy ich ~OO, jest liczbą, naprawdę 
imponującą. Eksponaty wystawione 
zostaną w 10 działach: 1. Narzędzia i 

przyrząd)r. 2. Motory. 3. Komunikacja. 
4. Oświetlenie i ogrzewanie. 5. Tele­
technika. 6. Chemia. 7. Budownictwo. 
8. Ogrodnictwo i rolnictwo. 9. Uzbroje­
nie i 10. Gospodarstwo domowe. 

Wybory w woj. łódzkim 

Eksponaty, jak wynalazki, \\,zory i 
znaki towarowe na mocy zarzQ,dzenia 
Mi.n. Przemysłu i Handlu posiadają 
wszelkie ·pr7.ywileje w zakresie ochro­
ny. Specjalny dział nowych wynalaz­
ków, prodUkowanych już na szerszą 
skalę, uruchomiony zostanie dla roz­
powszechniania ~~śl'ód zwiedzających 
wystawQ. 

(I) W niedzielę 30 kwietnia rb. prze­
prowadzone 7.ostaly wybory w czterech 
miastach powiatu łód7.kiego. Wybory 
dały nastQpu.iące wyniki: 

Aleksandrów - Zjednoczona Lista 
Polska 7 mandatów, poprzednio w 1934 
roku 5 mandatów, Niemry 10 (poprzed­
nio 12), Żydzi 7 (poprzednio 5), PPS -
bez mandatu (poprzednio 2 mandaty). 
Łą.cznie 24 mandaty. 

W Konstantynowie - OZN otrzy­
mał 6 mandatów, PPS - 6 mandatów, 
Niemcy - 3 (poprzednio w 1934 roku 
- 5). WrNl7.cie Żydzi - 1 (poprzednio 
2 mandaty). 

W Rudzie Pabianickiej - podobnie 
jak W J)Oprzednieh miastach wykll~ł 

się spadel( mandatów nierpieckich. 
OZN otrzymał 10 mandatów, PPS - 7 
mandatów, Stronnictwo Narodowe -
1 mandat, Niemcy G mandatów (po­
pr7.eclnio 2 mandntr). 

\Vyni.ki wyborów w Tuszynie nie 
są dokładnie znane. Z dotychczaso­
wych obliczeil wynika, że lista dotych­
czasowego burmistrza otrzyma 6 man­
datów, Stronnictwo Narodowe utrzy­
ma swój stan posiadania, tj. 4 manda­
ty, Żydzi 2 mandaty (poprzednio 4). 
Całkowicie bez mandatu pozostała 
trzecia lista, formowana przez zwo­
lenników PPS wspólnie z lewicującą 
gr1~pą "san~cyjną,". 

., 5 

Akademia ku czci 
Królowej Korony Pol~kiej 
ł" ó d 7., 1. 5. - \V c17.isiPjs7.v wtorek 

o godz. 7,30 wieczorem w sali Związku 
Zawodowego Praca Polska przy ul. 
Bandul'sldego 9-11 Stronnictwo Na.ro­
dowe urządza akademię ku czci Kró­
lowej Korony Polskiej i z racji opcho­
du rocznicy 3 Maja. Przemawiać bę­
dzie m. i. prezes zarządu głównego 
Stronnictwa Nn.rodowgeo adw. Kazi­
mierz }{owal!;1ki, po czym nastąpię, re­
cytacje. 
~ ................ . 
Czytajcie i abQnujoie 

,."ustracj~ Polsłią"Z 

gu łódzkiego. 
Stanowisko firmy Bolesław Kotkow­

ski tym bardziej godne jest podkre­
~lenia l najwyższego uznania, te fir· 
ma ta jeszcze przed rozpisaniem sub­
skrypcji wpłaciła na pożyczk, lotnlczJ 
30.000 zł, prezes Bolesław Kotkowsld 
zaś wpłacił 10 000 zł a pracownicy za­
kładów subskrybowali pożyczk, na 
kwotę &.200 zł. 

SPDRT 
Piłka nożna 

(sp)Odwolane zawody w Lodzi. Wszystki~ me· 
cze piłkarskie o mistrzostwo lódzkiej klu,. li. 
przypnanjące na 3 maja zOl'!taly · odwolane Zł 
względu na mecz o puchar Polski Łódt-śląsk, 
który odbędzie się w dniu jutrzejszym w Lodzi. 
Dalsze rozgrywki A-klasowe odbędą się dopiero 
w niedziele, 7 maja. 

(sp) 'Wlsła Pogoń. Jutro. z racji przypa-
daiącego święta 3 maia. rozegrany zostanie w 
kraju tylko jedem mecz ligowy w Krakowie. 
gd<lie ""isla zmierzy sie z Pogonia. 

N atom.ia.st w nadchodząca niedzielę, dn. 7 
'maja odbędą się dalsze spc>tkwia o mist~t" 
:1igi, przy czym grać bedą już wszy&bklje droży-
11Y. Union Touring wyjeżdża do Lw&wa na 
,mecz z PogO!llią, którego sęcL?Jią będ'llie p. Ziolo, 
a w pozostałych czterech spotkaniach zmierzą 
Się: Wisła - Cl'aooVlia (sęd2Jia P. Fass), War­
sza\V'iaillka - Polonia (sęd?Jia P. Kurnweil, War­
ta - AKS (sp,clzia p. KaflińS'kd) l Ruch -
Garbarnia (sędzia p. Wosiński). Ostatnie spot. 

Ik~nie bęr]zie już wlagolw,ie meczem dru~iej 
<rundy. Ruchowi nasuwa sie d06kO'l1a/a okazja 
rewanżu za porażkę (1:2) domana nieocteki­
wanie zaraz na wstę.pie tegorooZlllych rod· 
I3trzostw. 

Piłka ręczna 
(sp) Mistrzostwa LOllzi w szczypiorniaku mę­

skJm i żeńSlkjm. RozgryW1!ci w I!zczY1l'iorruiaku 
męskim i żeńskim pierwszej kolejki mistrzostw 
lóc1zlkiej klasy A dobieJl'ają końca. W dniu ju­
trzejszym rozegrane zostaJ11I ostatm1e spotkania 
!P'ierwSozej rundy. Kalendarzyk przewiduje na­
st~pująee mecz~: swzypiorn-ialk ml}Ski: Wima -
TUR, IKP - Znicz, a w ~ypi{}rnilliku żeli. 
ekim: Wirua - ŁKS. IKP - Znicz. 

Strzelanie 
Zawody w Blaszkach 

W niedziele odbyly sie zawody strzeleckie w 
konk. khks. 6 i Pw: 2, zorganizowane przez polio 
cję w B/aszknch. Strzelanie odbywało sie bell 
przerwy w godzinach od 9 do 19. Zaintere~owa' 
nie bylo bardzo duże. Ogólf>m strzela lo z flowe­
rów 109 osób, z pistolet6w 3;) osób. Strzelanie od. 
bywalo się w konkurencji zespolowej o puC!har 
ufundowany pl'zez spoleczellstwo m. Blaszek. i 
Indywidualnie w każdej konkurencji o cenne na. 
grody. \Vyniki zespolowe: 1) PKS - Blaszki, w 
skladzje; przod. Fr. ROAtnlski, post. St. Binek, 
post. Antoni Rojek - 217 p., 2) Zwiazek Rezer­
wistów - Blaszki w sklndzie: Pastn~18k Anto­
ni, Szczepaniak Ludwik, Pllltk,iewicz ZYll'munt _ 
99 P. 

Indywidualne wyniki w flowerze: 
1) Snbin Baczyński - 57 p., 2) Józef Feruy. 

nus - 57 p., 3) Józef WójCik - 55 p., 4) Basiński 
- 51 P., 5) Binek - 51 p., 6) D()miniak - 44 p. 

Pistolet: 1) Basiński - 83 p., 2) Ferllynus _ 
76 p., Binek - B6 P. 

Różne 
IKP Ł6dź organizuje w dniu 3 mala na wla. 

snym boisku przy ul. Ogrodowej wielki pokaz 
sportowy, W którym wezmą udział zawodnicJ' 
IKP i Znicza. PokRz rozpocznie sill o g{)dz. 15.36 
defiladą wszystkich uczestników. Wraczone będ4 
odznaczpnia zaslużonym zawodniczkom i zawod­
ni,kom. Nastepnie odbedą sie pokazowe walki 
zapaśnicze, gimnastyka grupy juniorów, gimna­
sŁyka zapa§ników, zawody pięgciflrskie, k(mku­
rencje lekkoatletyczne (skoki, rzuty, biegi) i in­
ne. Uzupełnieniem progrBJnu bedą dwa mecze 
szczypiorniaka o mistrzostwo Łodzi w klasie A. 
CaŁkowity doch6d z tel imprezy IKP prZelllll/CZa 
na Polską Macierz Szkolną. 

~ ................ . 

Wtorek, 2 maja 
11.30 olllln'ja uln. po/)c,roWY('1!: 11,(;7 sygnał 

C7.UHII i Iwjnlll z Kl'llko<wa; 14,,)() kOllcprt Ży­
rr.e,i J. .. ód21kiej nOcl~LI1Y Hadiowej; :4,.3Q łódzkie 
~vił\cłom()~Cli gieldowe i odczytanie programu: 
g.oo "IIis-toria o Ja s,iu. Ks/!,i i o malej Tur.in­
eeu 

- (cz. III) POga(Ja,nka dla m/odz.ieży. 
16,00 d'?Jleamcilk popołudlllJowy; 16.08 wiadomo­

~ci gOOPOclR,rczc; 16,20 "Przegląd 8 ,ktualiności fj­
'l'l1I11S0WO - gosPOdll,rczyoh"; 16,.30 ogród floty 
Jlolslciej we Lwowie - o<IOZyt; 17.30 z pleśnia 
00 kraju; 18,25 w,iadomości sportowe lokalne: 
18,30 audycja dla rohotm~Ó'W; 19.00 l>udujmy 
sime lobllliobwo. 

19,20 koncert rozrywkowy; 20.35 d'!;ilm!nik me­
ClZOl"ny. wiadomDHoi meteorologiozne wiad()mo­
!loi sportowe~ 21,00 sylwetki k{)mpoz;torów pol­
skich: ZYll'munt Noskowski; 22,40 mużyka (ply­
ty): 22,00 Wliadomo.śoi bieżaee; ~,oo ostatnie 
lWIiadomOOoi dzi8JlllUka w.i~_o, komunikat 
metoorolog.ie1mY. ., 
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SPORT 

Polska pokonała Rumunię · 3:1 
Nasi tenisiści ~dobyli puchar a'lnbasadora rU'lnuńskiego 

w Wa1'szawie 

Oficjalny wynik meczu Polska - RU-, radcy Olchowiczowi puchar,. Uf':ll~dowa.ny 

munia brzmi zatYlll 3:1 dla Polski. Po za- przez ambasadora dla ZWycl~6kleJ druzy. 

wodach ambasador rumulIski w \Varsza- ny. 

wie wręczył kapitanowi drużyny polskiej, 

Pięściarstwo 
(sp) o mistrzostwo. armii. W Po.~nanill: od­

było się spotkanie o mIstrzostwo armil pomlęuzy I 
WKS Flota a WKS Poznań. Z;a~ody p~zyn;?-I 
sły wynik remisowy 8:8. ale dZlęk\ ~wycle~t".U 
w wadze ciężkiej do fmalu zakwalIfIkowała SIE: 
drużyna Floty. 

Wedlulr kolejności walk. wy.rali: Past.orczak 
(FI), JarmuB (Pozn.), Wlllpak (foz,,".), Pu~choc. 
ki (FI), Janusz (FI). WasIlewskI (Pozn.) I We' 
growski (Fl). (Pat) 

żeglarstwo 
(sp) Walne zebranie Pol. Zw, teglarskl.ego 

"d było sie w Warszawie. Obradom. które n~IaJy 

przebieg §.pokojny i rzeczowy, przew.ofjmczył 

płk dypl. Kili{\ski. W wyborach uzupełnIaJących 
Jo zarządu związku przeszły kandyd!it~IrY płk a 
Albrechta - jako wicepr.ezesa. oraz In.z ... Hltru· 
cha' - jako przewodnIczącego kOmISJI tury· 
Rtycznej. 

Polski automobilista 
dotarł do gór Atlasu 

(sp) A l g i er. - Polski aut?mobilista 

Mazurek wraz z towarzyszącymI mu oso­

bami dotarl w poniedziałek do gór Altasu. 

Bardzo ciętki był przejazd przez Hiszpa· 

nię. W Pirenejach drogi były. pokryte 

śniegiem. Po minięciu gór z ~olel napotka­

no na ulewy, tak te drOgI .były .bardzo 

śliskie. Uczestnicy wyprawy JechalI przez 

Burgos, Somosierrę i Madryt. . Po 2-~o­

dzinnym oclpoczynku w MadrYCIe ~klP~ 

wyjechała IV dalszą drog~ pl'zez Sevlllę l 

Gibraltar do Marokl\O. Stamtąd przez Al­

gier udają się do gór Atla~~ .. W górach 

Atlasu drogi są na ogól clęzkle. 

Nalc>ży jeszcze zaznaczyć. żc> ~v clrodr:e 

przez Hiszpanię Polacy napotl~alJ n!l d.uze 

trudności ze strony władz hiszpansluch, 

mimo uzyskania wszelkich potrzebnych 

dokumentów, a na granicy zatrzymano 

ich nawet kilkanaście godzin. 

Wszyscy uezes~nicy wypra~v?, czują ~ię 

bardzo dobrze, mImo coraz ClęZ zych \\ a­
runk6w na trasie. 

:~agł6wkowe słowo (tIusto) 15 groszy, katde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­

• zenie nie mate przekraczać Wc: słów, w tym 
5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: l-lamowy minimetr 30 grolzy • 

Znak oferty naprzyklad: z 18923, n ~745, d 17901 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszedn!e przyjm~je 

się do godz. 10.15, w soboty i dm prZedŚWH\­
teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 

• •••• ···············.1[7. SPRZEDAtE. Dom 

-
.. Poznaniu wpla,cę l,0.oo~,- przej-

~ P o mę amortyzacJe. 'lorun. Sł~"a,f-
Poważna instytucja w OZnanlU Smok kiego 40. Cacho. zd /98.,2 

poszukuje od zaraz ewt!. od 1. 6. lub 1. 7. 

lokalów biurowvth 
lakiery Poznańskie trwale tanie -
sprzedaja drogerie i składy farb. "10. MUqTKI • 
________ ~z~d_6~7_~~1 ______ ___ 

I Skład Stomorgowe 
średnia zabudowania pierwsw­

SPOŻywczy. dobrze prosperujący. rzędne. inwentarze dobre _ 
mies'zkanie 3 pokojowe. Oferty Of O d 'k Po 
Kurier Poznań6'ki zd,g 79584/5 16.000.- erty rę owm. -

znań zd 80 063 

I 

R. Barcikowski S. Ao Poznań 
conajmniej 10-12 ubikacyj na I. piętrze, w śród­

mieściu. Oferty uprasza się kierować do BIUra Ogło­

szeń PAR Poznań, Al. Mal'cinkowskiego 11 pod nr 

,,17,23'6". p 4950-17,236 ł 
Uwagal .... __ 

Kola -.12. DO WYNAJĘCIA.. Zdolna 

ogumione. furgo- bukieciarka poszukuje posady. _ 
Cukiernik 

.W •••••• W •••••••••••• 
ny zbudowane Do Miejscowość obojętna. Of-:rty 

Swzeed,.IUtllech;it1~w, wynajęcia 4 pokoie z kuchl!ią z Orędownik. Łódź. pod .. ŁoN dZ
o
la
866

1,l-

piekarz potrzebny zaraz. Prusz­
kowski • Obrzycko (pow. sza mo­
tulski. N 10 696 

E~MY.PARCELE·JiI 
wygodami front pierwsze PI.etro.1 ka". • 1 

Felgi Lódź Kilillskiego 148. WJado-1[ ]I Czeladnik 

do nośności od mość' u gospodarza. N 21693 27.WOLNE MIEJSCA piekarski może się zglosić od za-

1-7 ton 
raz. A. Łyskiak. Buk, RYT.ek. 

Parcele rolne ~latformy 118. DZ1ERZAWY" Uczeń N 21572 

Magle szewski potrzebny z qałym utr~y· Pannę 
do sprzedania pod Grodziskipm 
na doe:odnych warunkach zllPla­
ty. Kredyt do 10 lat. Wiado­
mość Gniewosz. Poznań. Prusa 4 

elektryczne, Szukam maniem. PogOrzelBkl, Rakome- k h 

ręczczne i domo· wice, Rynek 30. N 10 776 do bufetu. obslug1. pomocy . UCH) 

we wystawia na Targach .Po· mlyna wodnego w dzierżawę z ni. Stolarnia. Leszr,o. Średnia 

P 4395-54.476 
• k ' h '1' 9 I r a mal"m gospodarstwem. Oferty O 'k kO Ok d 80 o~o 

~r;I~;t~~ ~r~~i;1 G-~~e ~~ J anko- Orędownik. Poznań zd 79828-9 grodni - lerOWBl z , 

wiak Poznań Staroleka telefon . dobry fachowiec. obeznany .we o' 

Dom 
19-47 dg 1933-4 .. ROZMAITE wszystkich galeziach. pracowIt-~, FrYZjerka 

Skład ~ 23. s?mieT,ny i. nadewszystkKr UWCI:jlllb fryzjer trwa la, wodn/l za,:II.~. 

NA~ItOOlON~ Z!:OTVm m(O~lElTł czternastoubikacyjny. restallra­
('ją. sala. ogród (szosie) 13.500 
Oferty . OrędoWhik . Poznań 

"y z kauc/ą od zaraz. P . er3 Dobre warunki. H"ese Chodzlez, 

koloniIlIny istniejący !I łat ~o· Nałogów gIerowa, PIątkowo . P. oznań N 10 -83 ' 

brze zaprowadzony i prosperuJą- zd 79880 / 

cy z powodu choroby odstąpię wszelkich szkodliwycb pozbę· 

Mieszanki 

kawy- herbaty 
zd 80064 

Dom 

mie~('i~ Pn ie\\' Y tanio 4500 wnla· 
ty 3.500. Swoboda, Pniewy, \Vro­
niecka. zd 80 133 

\\ raz z przyleglym ladnym S-PO' dzieaz sie stoslIjr,c wypróbowanI' 

~~\~~'ln~ ~~l~k~:~r~;sg~~~~:~ ii~~k~t~o\~y·Ufd~~r.iZ:z~a~k/~:itt. Potrzebny b I· U ra II·sła 
gotówką zechca sle zgloslć tel. ng 11 333-4 

65-30 lub Rojowa 7 - 3 pośred-I[ .~ 

nicIwo nożadane dll 1717-li18 26. SZUKA POSADY 
do kantoru przemysłowego ze znajomością prac admini­

f· . k' dZak!!~e&k' &prze- Uglo5zenJa do 3tJ ~Iów ~Ia poszo- stracji fabrycznej i ewent. buchalterii, oraz obeznany z zała-
1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlłllllłJIIllłlllllłlłllllJIIllllłHIII 

w 
Domelt 

paczkach do nabycia morgą ogrodu przy mieście 1 800 
Swoboda Pniewy Wroniecka 4. 

I YZJ:rSJ I ams .! !rUJąCYCb posady "" tel rubryce 'k 

dam zaraz .. J .. RataJczak. Kroto- obltczam:v po Jedn 'J trzeciej cenIe Łwianiem klienteli na mieście. Oferty pod "Pracowni 

szyn. S,enk,e,\·,cza. zd 80071 drobnyeh biurowy" do administracji "Orędownika" w Łodzi, 

W składach zd 80 141 Dom ~ b d ul. Piotrowska 91. 
piekarnią IV mieście sprzedam lub aj S~u~ a o'lnowa 

artykułów spożywczych 
wydzierża wie. Zgłoszenia E'~s'po-

-------_____________________________________________ _ 

~YtlJra Oredow1l!ika. Wrzt>Śma Panienka A· C · k 

M~łe[~i Wpań~~! l ~t!p;~:~;i:i~1~11~Jr;:::: 
(85-35). N 9459 . kKo kO nłODI wIr o 

lat 18. poszukUJe posady do le - rawlec męs l 

I[ ~ kich prac domowych. - Oferty 

•1.1. __ .AoUiiaiiP.N.A___ Oredownik. Poznall zd i9656 Łódź, Zamenhofa 17, poleca 

Willę 
Córka ostatnie modele na sezon wiosenno -letni. 

Gdynia oznan ·ent. Zgloszenia Orędoownik _ 
20;;0-51 l'oznań zd 80091 

dom kupie. Wplace &-10 
U feny Kurier Pozna ński 

dll li15-1716 

tys. - ogrodnika w krytycznym położe-

niu do lepszego domu szuka po­
sady T.ajchetniej u państwa co 
mają ogród. Oferty Oredownik, 
Poznań zd 79895 

bl lnn.!, 
Fachowiec 

Ceny przystępne. N 10853 

Obraczki ślubne i wsz(\lką biżuterłię 
'n '. " łoi -

~.J; Z e g n r y, z e g nr kij P ł a t e r y p o 1 e e: 
macyjne: 21.00 koncert chopinow- rodowego (fragm. z "Cblopów" 

ski w wyk. Zb. Drzewieckiego Reymonta). 17.10 Ryga - Kon­
(fortepian); 21.30 pieśni w wyk. cert muz. polSkiej. 17.30 Berlin _ 

.' . ..,/ ~ 05 ,tT. Sz,rmańskl 
szuka bufetu na rachuT.ek lub ", Al 

dzierżawy letniska. Zgloszenia Lódź~ ni. Główna 41 tcl. 132-2't 

Środa, 3 maja. gdallskiego chóru "Lutnia - Ce- Sonata fort. g-moll Chopina. _ 

cylia" pod dyr. K. Wiłkomirskie· 18.20 Koenigsw. - .. Obrazki z wy. 

7.15 aud. poranne. 8.00 dziennik; go: 21.00 polska muzyka taneczna stawy" :\lussorgskiego (fort.). _ 

8.15 "Hej Orle Bialr" - audycja i I'ozrywkowa - w wyk. Orle 18.15 R. Romania _ Dawna muz. 

muzyczllo-slowna; 8.40 "Z całej Rozg!. 'Vilerlskiej; 23.00 ostatnie francuska. 18.30 Tallin _ Muz. 

Polski" - wiązanka pieśni. 9.00 wiadomości. lekka. 18.40 ~roitwich _ Koncert 

'l'r. nabożeństwa z Katedry św. Chopinowsko. 19.00 \Viedell _ 

.JRna \\' \V-wie. Kazanie na nro- Kwintet IDs-dur Beethovena. 19.30 

CZystość K "ólowej KOI'ony Pol- 1 Sofia _ "Rprzenana narzeczona" 

skiej, wyg!. ks. pralat dl' Cz. Fal· OP. Smetany. Londyn Reg. _ 

kow~ki. 10.30 polskie pie:~ni reli- Toru" - 15.00 Polska muz. Duety fortepianowe. 20.00 Sottens 

gijlle w wyk. pozn. Chóru K ate- slu'zypcowa w wyk. H. Woicie- _ "Peer-Gynth" poemat Ibsena 

dralnego pod dyr. h. prof. W. chowskiej; 19.40 OceanTiczna
b 

po- (muz. Griegal. Sztokholm _ .,Nie. 

Gieburowskiego (plyty): II. dróż po:'luhna państwa om s - ma z Portie/- Aubera (akt I i II 

"Adam Mickiewicz o Konstytllcji felieton; 19.55 melodie ludowe pol- z Opery Kró!.). 19.05 R. Romania 

3-lm Maja" - recytacja. III. skie w wyk. zCRPolu Fr'. Malego _ Utwory Debus ycgo. 19.15 _ 

,.Trzy stulecia piosenki kolnier- oraz "Czwórki Toruńskiej·'. Droitwich _ Londyński festiwal 

skiej" (płyty): 11.45 pogadanka; Kalowice - 6.15 surmy śląskie; muzyczny (koncert Beethoveno",. 

11.57 sygnał czasu; 12.03 poranek 6.50 koncert.orklestry :wojskowej; ~ki _ dyr. Toscanini). 19.30-

muzyczny w wyk. Orko Zw. Mu- 15.00 audyqa dl!! WSI Z 'Y-Wy; Strasburg _ Koncert symf. Lilie 

zyków Chrzf>ścijan (.z ŁodzI); - 19.40 ,,'VItaJ MaJ - TrzecJ MaJ'_ Koncert o!'k i sol. 2100 KoJo-

13.00 "Wśród Orlów i Choragwi!" - .dla ślązaków wol11Y l{J"aj" - nia - Koncert 'na skrzypce i orko 

mowa ks. prymasa 'Voronicza (re· reglOlnalna muzyka słowno-mu- n-dur Brahmsa. Rzym _ ,.Król 

cytacja) (z Poznania): 13.20 mn- czyzna; 20.15 Rport. J~ear" op. Frazziego. Koenigsw. 

zyka. Wyk.: Orko Rozgl. Pozn. dr Kraków - 15.00 pieśni majowe; mo",!' narorló.v (konc!!rt). 21.05 

\V. Roessler-Stokowska - mezzo- 15.10 "Na krakowskim rynku'· _ TallInn _ Barkarole I nokturny 

sopran, Fr. Łukasiewicz - fortep. audycja muzyczna w wyk. Ch'óru (z płyt). 21.1/1 HiI.verBum J _ Tr. 

Wł. Raczkowski - akomp.; 14.35 Dzieci Kra'kowskich; 19.40 k.en- z Londynu (Droltwich). 21.2/1 

Oredownik. Poznań zd 79594 

Woźnica 
s\lJmi'enJlY. uczciwy z prowincj.i 
poszukuje posa.dy do koni lub ja­
kiej.kol·wiek pra<!:v od zaraz. 
Oferty Orooownik. Pooznań 

zd 79989 

Panienka 

lat Hi. pos'zukuje naulci kraw,ie­
cZ~'zny da.rns,kiej na 31/ . roku. 
Oferty OrOOo'Wnik. Poznań 

zd 78250 

C 
6~ny~d~W~~ 

100 v. - 9.40 
120 Y. - 11,40 

.. ostatnie przebo­
je na. plytach 
gramofonowych I 

' z operetek I fil· 
mów 

Patefony 
walizkowe, ostatnie now08cl na 

tr. fragmentów uroczy"tości 3-g.o cert pOP. muzyki polskiej w wyk. I Sztokholm - Walce z płyt. 21.30 

Majowych. 15.00 audYCja dla WSI; Kwartetu ~alonowego Rozgł. kra- J(O!ll'nhRga RymfonIa nr. 2 Abażury 

16.20 start rio bi('gu narorJowego I ko ..... skiej z udz A '';'olaka (bary_I h-moll Borodina. 22.00 Bratysława źl'randole 

3 Maia: ~6.:30" .. Z zapomnianY.c_h ton): 20.15 spo~t. . 1- Koncert z p!yt. 22.10 Luksem· Radioodbiorniki 

Płytach 

naszych plesnl . " ' y.k .. ~. C.ybll1- Łódź - 15.00 koncert rozrYwko-I hurg - Balct:o: I ~wertury w wyk. jut przy wpłacie 5,-, Rewelacyj-

ska -: sopran, A .. Kslazklewlcz - wy. Kapela Ludowa pod kier. A. ~rk. 22.1r~ Droltwlch - Orko ~eta. db' 'k' T I 

tenor,. F·OO .. DZień .Zmar~wy~h- Makowskiego. Z. Romanowska _I ~2.30 "Iedeli :- Muz. wlenenska ne o lornl I e efunken na prąd 

wstania - słllchowlsl~o hl.stoIY- fortepian; 19.40 .. 'Vieczór B-cio w wyk .. ork .. J. sol. 23.00 FrRnk- i baterie 115,- zł. 

czne wg. legend górno~ląl;klch L, Majowy" Vi'Y'I- Chór i ol'kieRtra fu!t. ~IPsk I m.. KOlIcert z 00 Rowery 

Łakomego: 17.30 .,'V,wat 3-cJ k S G' '. ół 'I I . Z I 'Vlednla. l'tlonachlllm - Muz. 

Maj" - koncert rozrywkowy. Or- ,. '. eyer. zesp "O ,a ny : rozrYWkO\\"fl. Kolonia _ Melodie w olbrzymim 

kiestra P. R. pod dn. Stan. Dzię- Swendr aka, K. Szupko - tenor, : wiosenne. 23.15 Kolonia _ Tr. z wyborze PO 

gielew~ki('go, W. Wermińska (so- 20.15 sport. 'Vieilnia. Budalleszt _ Poga- cenach kon. 

pran), J. BereżYllski (fortep.), Ed- II't~i ~il~~~~~j~1 dnnkR o walkach Polski I bolsze- I d 40 I kurenc:vjn:vch 

wa rd Bender (ha<\ i M. Ma<zYti-1 wikRrni w r. 19'20 w jęz. niemie- po pca o at •• 

ski (rpcytator): 19.00. .. Bnńl1iemy~ '~I Jw 1) ('kim. 24.00 Hi/versum I I II _ Centrum ~ Kamlnskl, 

Humor • zagranlczny 

Nied om yślni. 

silrye 10tlli~t\Vo": 1~.20 .. 'Vu~ ku- Konc"rt. z plyt. Saarbrilcken I Poznań. Stary Rxnek 13-14. As,.. 

Pll)!' auto' - powiesI' mówIOna; 16.00. Lipsk - Koncert rozryw· Monachium - Utwory R. Straus-1l:'naty Kredyt. Prosimy ;rn'ażać 

1!l.40 nowe nagrania pb'towe mu- kowy.16.30 Ryga - Specjalna sa. muz. poplllarna i marsze. -,na adres i firme. 

zyld polskiej; 20.20 audycje inf()r- aud. z okazji polskiego święta na- Sztntgart - Koncert nocny. ea-n!! n ~N 
- Przepraszam pana, z którego peronu odchodzi po­

cil\g specjalny nad morze? 

j 
· ..... O~toszenia l-1am~wy milimetr łub jego miejsce k?SZ~uJe: ." zWf~ajn:vch na ,tronie II-la. 

' . mowCJ 15 grosz~, na 8tro~le redakcl'JneJ (4-łamo~eJ): a) przy końcu c~lcl 

"edakcYJneJ 00 groszy h) na etrome czwartej 50 groszy, ej na strome drugiej 60 .1'0"., d) Iła 
itronie wiadomości miejscowych 1,- si. DrobneogłoszenIa (najwyżej 100 srów w trai 6 na. 

główkowych) slowo nagłówkowe drukiem tluet:vm. Hi groszy, kdde dalsze ~rowo 10 POSIl 

Uglos7.enia wieksze w~!,Od drobnych poczyn,,:jąc 00. ~tatniej stron:v. l-łamow:v milimetr 30 gro: 

BZY. 0.JF l ąszeD1a skoml,Hkowane. li zastrzeżenl!!m mleJ.8ca. - od po8~czeg61;)eg,) wlPadkll 2łJł/. 
n!ldw.yzkl. ~glos ::enld do bIeżącego. wydaDla przYjmujemy do g(\~liny 10,30, a do wydali 

medzlelnych l ŚWIMecznyoh do godlllmy 11,30 rano. Za bledJ clrokantkie, kt6r~ nie miekKtalcaill 

treści oglonenł .. at!~Illl}isti'a~a nle odl>owia~ . ...9~a PrSFjmujelnJ tpJko •• OP/ał4 • ~I'J. 

("The Punch", Londyn). 

Prenumerata w Polace • odn~eni~ raze.ty do dOD1l1 mieeięc;nle (T razy." tygOdniu) 

---_________ 2,50 si, .a rrarue. mlealeCZTIl4I od 3,00 III do 6,00 zł (zależnie od kraju). 

Ad res rwda.kejl r admlnlatracil Poznatl. 'W. Marcin 70. Telefony: 40-7%, 14-76 :13.0'1 44-41 

85-24, .35.~: po .00 .. 18 01''' w: niedziele J lwieta t:vlko: 40-72. R~kopi~ów ni'ezaru6: 

...wnJch r~akCJa .me Iwraca. - W. razie ",::vpadków, .powodowanych silą ".yŻt;;zlł, przeszkód 

w lakład~le, .traJk6w Itp., Wydllwnle~wo. me odpow~ada sa dostarczenie pisma, I prenume­

r.torą rue maj. prawI do.m~anla a1ł nledoataOOlOD)'ch numerO"" łub ooel'lkodowania _ 

Konto P. K. O. Poml/\ 100 141. Pocztowe kont. ~aehu.nkowe: P02llll.1l a. ar kartoteki 18, 



36) 
- Nic nauczyłam się dotąd usługi­

wać do stoJu. Nawet kiedy jesteśmy we 
dwoje, robię to niezgrabnie. W domt.! 
u rodziców mieliśmy dużo slużby l 
zawsze podziwiałam nasze pokojówki, 
że tak szybko i zręcznie podawaly do 
stołu, kiedy było kilkanaście zaproszo­
nych osób. 

Obie damy kiwnęły do siebie wy­
mownie ondulowanymi głowami i wbi­
ły w Maniusię spojrzenia :zatrute kwa­
sem szyderstwa. 

- Myślałam, że we wszystkich kra­
jach tylko milionerzy mają służbę -
perfidme ukłuła Nćnće i z bolesnyn!, 
niemal namiętnym wspólczuciem SPOJ­
rzała na kapitana DuponL 

- Nawet ja mam poslugaczkę, która 
przychodzi tylko na dwie godziny dzien­
nie - pochwaliła się pani Toussaint. 

Błysnęła ostentacyjnie dużym, żółta­
wym brylantem i w duchu dopowie· 
działa: 

- A przecież ten skąpiec, Dedć, robi 
już piąty milion. 

Numer 102 ORĘDOWNIK, środa, dnia 3 maja 1939 -Strona 9 ~ 

I kiedy Mohammed wszedł i :wykO­
nał polecenie, podziękowała mu l pod­
suwając pani Toussaint sałatę z. krewe­
tek, usprawiedliwiła si~ z uśmleche~: 

- Nie nauczyłam SIę dotąd usługi­
wać do stoJu. Nawet kiedy jesteśmy we 
dwoje, robię to niezgrabnie. W d?mu u 
rodziców mieliśmy dużo służby l zaw­
sze podziwiałam nasze pokojówki, że 
tak szybko i zręcznie podawały do sto­
lu, kiedy było kilkanaście zaproszonych 
osób. . . 

Obie damy kiwnęłr do slel;Jl~ wY.­
mownie ondulowanymI głowamI i wbI­
ły w Maniusię spojrzenia zatrute kwa­
sem szyderstwa. 

- Myślała'm, że we ws~ystkic.h kra­
jach tylko milionerzy m.aJą słuzbę 
perfidnie ukłula Nenee, l z ~olesny~, 
niemal namiętnym wspotczuclem spoJ­
rzała na kapitana Dupont. 

- N a wet ja mam pos~ugaczk~, 
która przychodzi tylko n~ d\Vl~ gOdZI~ 
ny dziennie - pochwaliła SIę pam 
Toussaint. 

Błysnęła ostentacyjnie dużym, żół~a­
wym brylantem i w duchu dopOWie­
działa: . 

- A przecież ten skąpiec, Dede, robI 
już piąty milion. 

la, jej oczy i uśmiech były pełne ~WYK­
lej słodyczy, którą dosŁrzeg i ocomł tyl­
ko fioletowy z przejedzenia pan Tous­
sainl 

Kiedy goście wstali od stołu, nikt 
nikomu, oczywiście, nie dziQkował. Nie 
prZE'czuw,an nawet, biedacy - we­
stchnęła Maniusia - ile wdzięku ma 
w Polsce ucałowanie damom rąk, ni­
ski ukłon przed panią domu, jako hołd 
złożony ja-j g08cinnoąci i urokowi jej 
przyjęcia, serdeczny uścisk dłoni, za­
mieniony przez współbiesiadników ... 

Nad hałasem odsuwanych krzeseł 
zagórował sopran Nenee: 

- Czy jest tu jaki ką.cik, gdzie . 

i olśnioną jej szykiem i kami~nicami, 
przytłoczoną milionami pam Tou~­
saint bidusię, którą Jean w p~rywle 
szalellstwa podniósł do godnoscl swo­
jej żony, czego zresztą na pewno od­
dawna gorzko ż,ałuje. 

'V dodatlm była cudzoziemką, 
a Nenće u",aż.ala wszystkie cudzo­
ziemki za lichą parodię kOb.iety" b~z 
charJneu i bez szyku, za IStoty me 
umiejące ani ubier,ać się, ani podobać, 
ani zdobywać mężczyzn, ani "kochać". 

I oto · zamiast polwrnej, zahukanej 
i wprost zdrU7gotanej niebywałym za­
szczytem tej wielkanocnej wizyty ex­
maszynistki w iakimś lichym sweterku 

LE1{CYJ1{A 
l\Ianiusia, która nie znosiła wina, na­

lała sobie wody i wypiła ją powoli. Pa­
trząc na panią Toussaint i na fascynu­
jącą \\'dowę tak, jak gdyby je dopiero 
w tej chwili zobaczyła, odpowiedziała z 
niewzruszonym spokojem: 

- W Polsce nie trzeba być koniecz­
nie milionerką, ahy mieć lużbę. Zycie 
,jest najtańsze w Europie, slużba niewy­
magająca, a polskie kobiety mają tyle 
innych zajęć i obowiązków, że w ich 
domach czynności kucharki czy służ,,­
cej do wszystkiego spełniają kucharki i 
służące do wszy tkiego. 

\V lodo\ .... atym milczeniu tlumaczyJa 
uprzejmie, omijając wzrokiem chmurną 
twarz męża: 

- Przede wszystkim wicIe zamęż­
nych kobiet w Polsce ma pracę zawodo­
wą· Następnie, jak może paniom wiado­
mo, w Polsce rodzi się ogromnie dużo 
dzieci i te dzieci matki same, oczywi­
ście, karmią, wychowują i często nawet 
uczą· Poza tym bardzo du7,o pracuji1 
społecznie, czytają, uzupełniają swoje 
wykształcenie słuchaniem wykladów, 
()(lczytów i uczeniem się obcych języ­
ków. A że Polacy są jednym z najbar­
dziej wrażliwych na wszelkie manife­
stacje sztuki narodów, teatr, koncert, 
wystawa obrazów, no i bardzo rozwi­
nięte życie towarzyskie pochłaniają pol­
skim kobietom resztę czasu. Czyli, jak 
panie widzą, slużba. w Polsce nie jest 
luksusem, ale wprost koniecznością. 

Spojrzała na obie kobiety swoimi ła­
godnymi, fiołkowymi oczami i nagle za­
milkła. Było tyle okrutnego szyderstwa 
w tych mocno uróżowanych, wrogich 
twarzach, że drgnęła, sprężyła się lek­
ko, jak uderzona i bez chwili namysłu 
dodała: 

- U nas w Polsce mają służące na­
wet istoty zupełnie niezamożne: nauczy­
cielki, urzędniczki, a często także - u­
śmiechnęła się z wdziękiem i przesadzi­
ła świadomie, z satysfakcją - takie zu­
pełnie biedne, piszące na maszynie 
dactulos. 

Pochyliła głowę i bawiła się żółtą, 
słodko pachnącą różą, nieciekawa reak­
cji, jaką wywołała w uczestnikach tej 
męczącej, jak koszmar uczty wielkanoc­
nej .iej ostatnia uwaga. 

Kapitan Dupont spiorunował wzro­
kiem znów jakby nieobecną Maniusię, 
jego siostra zadławiła się indykiem i za­
kaszlała. Nenee rozdęła wojowniczo 
nozdrza i znów z bolesnym współczu­
ciem sJlojrzała na hiednego Jean, że oto 
wypiastował na sercu tę cuozoziemską 
żmiję. 

Tylko opasły pan Toussaint zarecho­
tał wesoło. Coraz bardziej mu się podo­
bała ta egzotyczna istota "z gesŁem". 
Nie tylko umiała przyjmować gości, jak 
prawdziwa dama, ale mimo anielskiej 
twarzyczki, taktu, spokoju i elegancji 
lID&nier poke!ił:. eyskretnie "pokazać 

pazury", kiedy ją atakowano. A :więc 
nie byla pokorną, zahukaną, z wmebo­
wziętym uwielbieniem wpatrzoną w 
męża trusią, jak ją z tryumfem malo­
\vala upokorzona "mezaliansem" brata 
"ta stara \\'ariatka "Yvonne". . 

(Tak stałe w d~chu, nazy,,~a~ zonę 
nie grz.eszący nadmIarem CZUIOSCI pan 
ToussaJnt). 

Maniusia podniosła giowę, uśmiech­
n~1a siQ przyjaźnie do rechoczącego hi­
popotama i dała tajemniczy znak cze­
kającemu w otwartych drzwiach jadal­
ni l\fohammedowi. 

Na stole zapachniały torty, placki i 
babki 'v kieliszkach blysnęła ciemnym 
zlote~ słoclka Madera, wysokiej marki 
szampallskie wino spieniło się w pla­
skich czarach. Vtf oczach obu kobiet za­
palił się pożądliwy ognik lakomsŁwa, 
zawoał{)\yany nieszczerą zgrozą wobec 
tak szaleilczej rozrzutności. Znów tajał 
lód wrogiej niechęci i łagodniał dąs pa­
ni Toussaint, wywolany prowokacyjną 
uwagą bratowej. Na nowo zapanowala 
atmosfera pobłażliwej życzliwości i mi­
łOSiernego przebaczenia.. \V aromacie 
mokki rozbłękitnił się dym papierosów 
i drogich cygar. 

Nenee już nie była podobna do gotu­
jącej się clo skoku kobry i paliła papie­
rosa z rozkosznie w tył odrzuconą gło­
wą i ociężale przymlmiętvmi powieka­
mi. Tylko przesŁała w ogóle liczyć się z 
obecnością tej aroganckiej cudzoziemki. 
\Vyginała się, przeginala i szczebiotala 
Wyłącznie pod adresem kapitana Du­
pont. 

- Zobaczymy, czy nie pękniesz z 
zazdrości - pomyślała mściwie i dłoń 
jej niby niechcący musnęła leżącą na 
stole rękę kapitana. 

Ale Maniusia ani myślała pękać z 
zazdrości. Pila czarną kawę, udawała, 
że słucha ględzenia pani Toussaint i 
myślała o baziach, które jej posiał w 
paczce "Gazety Warszawskiej" poczci­
wy Staś Brzeski. Czekały na nią w jej 
pokoju, ustawio-ne w wazonie na Iw-

Kapitan Dupont był zdumiewająco ożywiony 

można by było spokojnie t r a w i ć? i źle skrojonej spódnicy zobaczyła 
Maniusia od dni,a wyjazdu z Polski prześlicznie uJlraną, zgrabnlł, jak figu­

trle się nacz) t.ała i nasłuchała o ka- rynka, pełną dyskretnej pewności si e­
pitalnym znaczeniu funkcji trawienia, bie młodą damę o jasnych wł05ach 
że obawiając się cllugiej i ogólnej roz- i dziewczęcej twarzy, podobnej do 
prawy na ten pasjonujący temat, spie- Mary Pickford z jej filmów sprzed 
sznie otworzyła oszklone drzwi do dwudziestu lat. I musiała znieść ten 
ogródka. Stały tam wygodne trzcino- jej bezczełny śmiech na uwagę pani 
we fotele obok stoliczka z oranżadą., Toussaint, że może być o męża z.a­
culu'ami i papierosami. Poczciwe przy- zclrosna. I to perfidne, ze słodyczą a la 
sadkowate drze\vo figowe rzucało tro- Mary Pickford rzucone przy stołe kłam­
chę cienia i nasturcje, od których stwo, że w Polsce może mieć służąc~ 
madame Nenee Simon pożyczyła sobie na\vet biedna mashynistJm. I ten skoan. 
płomiennych rumieńców, przez grzecz- dałiczny brak po>s}u. 7ellst\Ya wobec ka. 
ność z,akwitły właśnie tej nocy. pitana Dupont, który aż dwa razy po-

- Merci, Marże - niemal miękko wiedział, aby prz~'nio- la chleb, a ona 
zabrzmiał głos pani Toussaint. rozsiadła się jak królowa i nawet się 

Opaclla na fotel, op.arła głowę o po- nie ruszyła. Albo len jej śmieszny, 
duszeczkę i zd,aje się, "z punktu" za- nudny i peJen kłamstw referat, jakie 
snęł,a. to genialne i szlachetne są te Polki ..• 

- Merci (dziękuję) - warknęła fa- Te grube, niezgrabne kobiety, które 
scynująca wdowa. nie umiejąc gotować, ",Mczą glodnych 

Nie rozbroił Jej ani luksusowy mężów po restauracjach, teatrach, kon­
obiad, ani dobór win, które popijała certach, wystawach obrazów i odczy­
ze znawstwem i w ilościach budzę.- Łach ... 
cych w Maniusi szacunek dla jej zdu- Merci - mruknęła .ieszcze raz ze 
miewaja,co mocnej głowy. I złością i niby przed audytorium, złożo-

Spoji'zała ostro na faniusię i osten- nym z wYCTloclniałych widoku jej wdzię. 
tacyjnie się odwróciła. Miała nadzieję, ków m~żczyzn, wyciągnęla się na fo­
że zobaczy źle ubraną, nieśmiałl;!. telu. 

W l Z Y T A KAR C Z A K A l HG R U P C l" 
minku i paclmialy wilgocią srebrnych Podczas kiedy kapitan Dupont palił Tamarę przestrzegł nieszczęśliwy Czer-
od roztopów i żółtych od kaczeIlców łąk, ze szwagrem cygaro, Maniusia z pomo-I nowo 
tchnęły niewymownym czarem powoli cą ordynansa przygotowala stóJ do pod- nudzi się rano w swojej białej atla­
rodzącej się polSkiej wiosny. Godzily z wiec.zorku. Upewniwszy się, że pod sowej sypialni z uśmiechem i myśli: 
tym już w kwietniu upalnym niebem figowym drzewem panuje głucha cisza, Mita jest tak blisko... Patrzy na stół 
afrykal'tskim, z tęsknotą do nieslysza- weszła do swego pokoju, usiadła w jed- nakryty na dwoje, wyjmuje z wazonu 
nych od lat Wielkanocnych dzwonów i nym z wygodnych, kwiecistą materią o- różę, całuje ją i rzuca na talerz MitL 
z obcością tych podnieconych winem bitych foteli i zamknę1a oczy. Późną nocą, oparŁa o jego ramię patrzy 
ludzi. , . ." z tarasu w gwiaździste niebo. na świa-Pomyślała, że te popielałe bazie, któ- . Aby odnal~z~ sWÓJ )<I1ma.t , zapo~- tła płynących po srebrnym morzu okrę-
re są dla niej całą. żywą, dyszącą wiosną n!eć o ~ych .splf\cych 1 tril;wJ.ących ko- łów i myśli: Już nie jestem sama. To 
Polską, im wydałyhy się śmiesznym i bl~t~ch l męzczy~nach lemwle rozma- o ramię Mifi opieram mojfl szczęśliwą 
brzydkim wiechciem bez wartości. 0- wlaJących za ŚClan(\, 7.aczęla myśleć o głowę. 
garnęło ją znów uczucie rozpaczliwej Tamarze. Zwykłe codzienne życie Tamary jest 
samotności. Tak, musiała zaraz zoba- Nic jej teraz nie grozi, kiedy w jej feerią, a jakim cudem musi być jej 
czyć te bazie. Wtulić w nie' twarz i naj złotym i różowym studio siedzi na dy- każda godzina, kied~r zostaje ze swoim 
jedną króciutką chwilę znaleźć się na wanie z gitarą porucznik Stoeggert. szczęściem, ze swoję. jedynę. miłością 
wiosennej, srebrnej łące swego dzieciń- On jej przysłania krwawe widmo Czer- - rozmyślała Maniusia i nie chciało 
stwa. nowa, on ją obroni przed grożącym jej się otworzyć oczu. 

Wysda. me u,uwa.Zona, i rd..:WI:óci- jej niebezpieczeństwem, przed którym .cCiąg dalszy n/tstl}piY 
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patrząc rozjuszonymi oczyma tapi~a, sy­
czy jak wąż boa lub czasem ryczy )ak ty­
grys, któremu prze,rwano zaloty: - Pa-, Myślicie państwo. te będę opisywal 

Afrykę, tropikalny upał. pióropusze palm, 
tygrysy 1 hipopotamy? Skrzekliwe mał­
py, barwne papugi itp.? 

Nic z tego! Bo jako tywo tam nie by­
łem i nie pojadę! Znalazłem bowiem 
Afrykę w samym sercu Polski! W gro­
dzie war:1wnym 1 rozległym. który zwie 
się Posnaniensls. Jest tam i upał tropi­
kalny (w dancingach), pióropusze palm 
(w palmiarni). tygrysy. hipopotamy i ty­
rafy (w zoologu). Panowie automobiliścil 
Siadajcie więc za kierownice aui i 
jazda! 

- Ja ci tylko, idioto, chciałem pokazać, 
jak trzeba hamować/ 

A więc skoro wyjedziesz z podwórza i 
maje1;tatycznie naciśniesz nogą akcelera­
tor, chcllrc rozwinlłć przepisową szybkość, 
na pierwszym skrzytowaniu ulic zatrzy­
ma cię niesamowity takt białej pałeczki 
policjanta. Niby wolno jechać, a niby 
nie! Zastanawiasz się przez chwilę w 
myśl przysłowia: "zgaduj gadu la, w któ­
rym ręku złota kula" i ... dajesz gazu. 
Pałeczka, która według twego zdania 
otwierała ci drogę. nagle ją zamyka. Gaz 
precz, hamulec, stop! W tej chwili po­
licjant zaprasza cię uprzejmie. Zrywasz 
maszynę do biegu, wysuwasz dolną szczę­
kę, te b niby postanowienie twoje jest 
nieodwołalne i ... oczy ci z orbit wyłatą 
na widok oszalałego tańca białej pałecz­
ki, wirUjącej przed maską twego samo­
chodu. ,,Pan władza" zachowuje się ni-

Zamiast czuwać nad zakrętem, 
Lepiej byłbyś dyrygentem! . 

Myślisz. nieszczęsny aut<mlobihsto,. te 
jesteś wyjątkiem? O niel Na wSZystkich 
pozostaJych rogach ulic to samo robią in­
ne maszyny. I ładne to i zabawne I 

Wtem ruch pałeczki zamarł w pewnym 
kierunku, Jakby się zepsuła ukryta sprę­
żyna w ramieniu .. pana władzy"l Wyda­
jesz dziki okrzyk Indian i z furią kopią­
cych się rozpaczliwie pod maską mecha­
nicznych koni. skręcasz w drugą ulicę· 
Nagle gwizd przeraźliwy przerywa po­
wietrze, a ty, wykśztałcony "motoryza­
cyjnie" człek, wiesz ':0 to znaczy. 

Zatrzymujesz się te'cty pO!dusznie. Przez 
opuszczoną szybę wsadza głowę .. pan 
władza". 

- Czemu pan jedzie niepl1Zepisow?' 
Dostanie pan manda.t karny! Proszę }e­
den złoty! - brzmi surowy głos. 

Wydajesz jęk z piersi. nicżym blada 
twarz. skalpowana przez Komancza i po­
kornie sięgasz do kieszeni. Nie mas,ll b~ 
wiem winy na tobie I Widziałeś przeCie 
wyraźnie, te pałeczka pozwoliła ci jech.ać, 
Ale płacić pomimo to musi&z. Logł~a 
Jest nieubłagana. Za kaMy spektakl SIę 
płaci. Nic darmo! 

Jedziesz dalej 1 nagle... etap! Oto 
spotykasz się z przedstawicielem "nogo­
ryzacji". która tyje, z "motoryzacjs,", jak 
pies z kotem. ogień z wodą lub teściowa z 
zięciem. Rowerzysta! Któt z was; pano­
wie automobiliAci, nie błyśnie krwawo 
białkami oczu na dźwjęk t~go słowa '1 
Któż z was nie widział nieporównanego 
wdzięku, z jakim rowerzysta "wyczynia" 
ósemki przed wami, holendruje, podska­
kuje. obraca głowę, traCi równowagę i pa­
da wreszcie poci. koła auta? Jeśli nie zda,­
żysz zahamować. zostaniesz ,,rowerobój­
cą" i będziesz płacił alimenty, Choeia-.. ,/ -~ 
,-:~. ~~ ~ 
'® -- \ I / 

czym dyrygent przed orkiestrą, wykonu- ~ -
jącą rapsod~ę ,węgiers'ka. Liszta. Allegro, L~ ~ 
westo prestIsslmo. . _ Panie, ja umiem prowadzić auto: je-

MaszynIl. etop! Maszyna Jazda! Ma- stem już f O lat szofeTem! 
szyna stopI Maszyna )azda! Hamu~ec! _ A J'a umiem chodzić: jestem już 40 
Gaz! Hamulec! Gaz! Głowa lata CI w I ' 
tl,'ł, po ozym nosem bi~esz w ~zybę. op?ny , lat piechurem! 
PISZ<?Zą. ,mo~r w3:rczy l os~atTIlm btys~lem I żeś bez Wił))'. Alf' logika - powtarzam -
za~leraJąceJ ŚWIadomOŚCI, przypommasz jest! Miałeś spektakl, nawet ucieszny i 
sobie słowa pewnego złOŚlIwego poety: trzeba płacić. Nic darmo! 

Panie władza! Panie władza! Istnieje jeszcze jeden rodz;tj przes~kód 
Coś pan nam tu nie dogadza! na drodze twego auta. Jest nią pospolita 

NASZA NOWELKA -
"Córka farmera" 

' Zdarzyło się tak, te znalazłem się na 
statku, kursującym na Missisipi. Ku mej 
radości niekłamanej, ujrzałem na pokła­
dzie mego serdecznego kolegę, którego nie 
widziałem już z dziesięć lat, a który był 
obecnie właścicielem wielkiej fabryki 
włókienniczej. Ucieszyliśmy się serdecz­
nie swym widokiem, a czas upływał nam 
szybko przy dobrym winie i wspomnie­
niach z lat młodzieńczych. Podróż uprzy­
jemniał jeszcze fakt, iż przyjaciel mój, do­
skona.le znający te strony informował 
mnie o okolicy jaką mijaliśmy i rzucał 
uwagi o towarzystwie zebranym na stat­
ku. Znał niemal wszystkich - ale nie o 
wszystkich chciał mówić. 

Lekceważącym i niezrozumialym dla 
mnie machnięciem ręki odmówił mi od­
powiedzi, gdym pytał o piękną, dystyn­
gowaną młodą damę, której wygląd i 
przepyszna postać zwracały ogólną uwa­
gę. W uszach jej tkwiły ogromne, piękne 
butony - ale blask ich gasł wobec poły­
sku oczu pięknej podróżniczki. 

Otaczało ją mnóstwo wielbicieli. WŚJ'ód 
których wyróżniali się dwaj zwłaszcza: 
mały, brzydki człowieczek i drugi - nie­
maI olbrzym, o potężnych barach, wspa­
niałym torsie i donośnym głosie, którego 
nader chętnie używał. 

- Kto to jest? - zapytałem ponownie. 
- Hm ... córka króla nafty - roześmiał 

się ironicznie mój przyjaciel - a jej towa­
rzysz, to wcale nie król żelaza, ale han­
dlarz bydła ... 

Nim zdołałem cokolwiek odpowiedzieć, 
na pokładzie ukazał się nagle jakiś stary, 
nędżnie odziany człowiek. Rzadkie, siwe 
włosy spływały mu w kosmykach na czo­
ło, a oczy utkwione miał nieruchomo w 
przestrzeni, jakby był nietywym człowie­
kiem - ale woskowa, figurą. Obok niego 
stala młoda dziewczyna z cudnie piękną 
twarzyczką, smukła, jak leśna nimfa z o­
czyma spłoszonej sarny - spoglądającymi 
z melancholią po zebranych. Niepokoiła 

na jej twarzy czerwona blizna biegnąca 
dookoła czoła pod złocistymi włosami. 

Dziewczyna grała na gitarze i śpiewa­
ła jakąś smutną, żałosną piosenkę, zbie­
rając datki do kapelusza nieszczęśliwego 
starca. 

Piękna nieznajoma wraz ze swymi 
wielbicielami zainteręsowała się wi40cz­
nie tą dziwną parą. Podeszła do smutnej 
dziewczyny i prosiła, .by ta opowiedziała 
jej historię swego życia. Podszedłem tam 
i ja - sam, bo towarzysz mój śmiejąc się 
dyskretnie odszedł do czytelni gazet, gdzie 
z zapałem oddał się lekturze dzienników. 

Smutne było opowiadanie d~iewczyny. 
Mieszkała niegdyś z ojcem w stanie Ar­
kanzas, gdzie posiadali dutą farmę, -
Wszystko zniszczyli im Indianie, którzy 
zabrali bydło, zabili dwu braci nieszczę­
śliwej - a ojca przywią.zali do drzewa i 
kazali przyglądać mu się męczarniom sy­
nów. Ją chcieli oskalpować. Jut straszli­
wy nóż dotknął jej czoła, gdy nagle zja­
wił się oddział żandarmerii, która prze­
płoszyła Indian, a jej oca.!iła życie. Ojciec 
jednak uległ tak strasznemu wstr7.ąsowi 
nerwowemu. te do tej pory nie odzyskał 
przytomności, a ona do dziś ma na czolę 
bliznę czerwoną, jak krwawa tasiemka. 

Byliśmy wzruszeni. Całe towa.rzy!!two 
miało łzy w oczach. Piękna dama wzięła 
dziewczynę pod rękę, podniosła kapelusz 
starca z podłogi i zaczęła obchodzić ze­
branych, prosząc , o <łatki. Sama wrzuciła 
najpierw złotą, dziesięciodolarową mQne- ' 
tę - a następnie zwróciła się do jednego 
ze swych wielbicieli, małego człowieczka. 
Ten podał jej pięć dolarów, ale ona zwró­
ciła mu je z uśmiechem. 

- O, mój panie - rzekła. - pan o ile 
mi wiadomo, jesteś właścicielem dwudzie­
stopiętrowego domu w New Yorku. Mmli 
pan zatem dać co , najmniej dwadzieścia 
dolarów ... 

Maleńki człowieczek roześmiawszy się, 
spełnił jej polecenie. Potem przyszła ko­
lej na barczystego pana, którego ,mój przy­
jaciel nazwał handlarzem bydła. 

- Ja nigdy niczego nie daję z~ darmo 
- odezwał się olbrzym. - Chętnie dam 
coś na tych nieszczęśliwych, ale. pod pew­
nym warunkiem, Mianowicie: , jcżeli pani 

dorotka wz,ględnie furmanka. resorka lub 
wagon meblowy. W ogóle wszystko, co 
ma k.oła i tywe końskie ogony. Woźnica 
czasem. widoczny, czasem nie, przeciwny 
jest zazwyczaj przepisom podll;wania k~e­
runku. w którym skręca. JedZIesz .. brac!e, 
za nim i myślisz: - Przejadę bezpIecznIe! 
"On" nie skręci I 

Dajesz gazu, ch:esz wyminąć l ... lą­
dujesz właśnie na końskich brzuchach, 
Reflektory !liabli biorą, chłodnica pę~a, 
maska się deformuje. bo dyszel mocmeJ-

- Ja myślałem, panie doktorze, te to 
auto skręci na lewo, a ono właśnie skrt;­

cilo na prawo ... 

szy w starciu. 
Innego dnia jedziesz powoli, bo ci wo­

tniea rękę wyciągnął przy skręcie. Sta­
jesz i czekasz. Wotnica tet. W między­
czasie bowiem rozmyślił sift i powolutku 
rusza naprzód. 

A teraz - przechodzień! P Mwólcle, o 
muzy. pęa~ wygłosić na cześć tego zjawi­
ska! Ma nogi do z:emi. głowę, ręce i kor­

nie! Czyś pan zwanował !? .' 
Naturalnie skąd ty możesz w~edZIeć, 

nieszczęsny automobilisto? PrzeCIeż fA? 
on skakał, a nie ty! Logika j,e~nak mUSl 
być. Nadchodzi wezwany polIc)ant. M,an­
d'acik. Za co? Boś "straszył" p':lbhc~­
ność! Urządzileś sobie śmies~ne WIdOWI­
sko i trzeba za nie płacić. NIC da,rmo! 

A kiedy zdarzy się, że wóz tW?) w re­
moncie, a ty stajeez się na pe,wlen czałl 
przechodniem", tedy stąpasz meomal po 
~nakach, bacząc pilnie na ~atde auto. 
Chcesz być w porzą~ku. i - Je~teś! Ale 
los niełaskawy dla CIebIe. Na~)eż?-ża ~a­
mochód, którego kierowc~ wlęce) mIał 
gazu" aniżeli maszyna, l ... trrrac.h! Pro­

~to w ciebie! Ockniesz się ~o~lero ", 
szpitalu jako ofiara... własnej meostrot-
ności! .' k 

Bo dtungla wielkolD;ieJska .wlele ry-
je w sobie zasadzek i mespodzianek! 

AL. roNOSZA-OLSZAKOWSn 

Miasto najbogatszych ludzi 
Zurych posiada 361 ml1ioneró", l ł99 pół­

mUioner6", 
(r) Władze skarbowe Zurychu oblicza­

ją, i1: w ciągu ostatniego roku ubyło vr 
tym mieście 8 milionerów, tzn. takIch 0-
bywateli którzy plac8, podatek: ?d ,~a­
jątku wynoszącego przynajID;me} mll1o~ 
franków szwajcarskich (1,2 mlln: z~). MI­
mo tego spadkU, Zurych li~~y dZ1Ś Jeszcze 
361 milionerów i 499 pólmIhonerów. . 

Jednocześnie jednak reszta obY':'l'at~ll 
wyrót.nia się jut nie tyle zamotnością,. lle 
niechęcią do płace~a poda.tkÓ~. Oto Jed: 
na trzecia WSzystklch podatników Zury 
chu w ilości 23,000 ludzi skierowała ?stat­
nio na siebie postępowanie egzekUCYJne. 

Potomek Ramzesa I 
pus, często rozum nawet, lecz nigdy nie Szczyt naiwności pobili tUryśc~,. prze­
posiada oczu! Niby są. niekiedy uzbro- wa1nie amerykańscy, w Aleksandr~I, k~ 
jone w potętne ok.ulary rogowe lub jt.- ny pewnemu wydrwigroszo~i UWIerzylI, 
śniejące błękitem fiołków i dostrzegają te jeet on dalekim potomkIem faraona 
najdrobniejszą rzecz na wystawie sldepo- Ramzesa I. Oszust okaz~ał turystom 
wej, wierzyciela z odległości pięciu kilo- "oryginalne" dokumenty, spI~ane na pa­
metrów lub monetę dwugroszową na cho- irusie z dokła.dnym podamem gen~alo­
dniku, lecz nigdy nie ujrzą twego auta, PgI'l' rodzinne}' :r. której wynikał~, te WIelki 
któ ' ż t ,,1-.k l b ł ó " II 'm' l' Jego proto­re Dle mo e rq,.u ą u sygna em zwr - Ramzes był w proste} 
cić na swą .,małość·· uwagi. Klniesz I last9,. Oszust zdołał wyłudzić od, amery­
wtedy ,w my~lach ,i .. rycz:rsz" po cichu: ~ańBkich turystów około 30 tys. plastrów. 
- PaDlel Hej. paDle! StÓj pan, do cho- Obecnie siedzi skazany na 3 lata. 
lery! ••••••• 4 

A on nic! Idzie dostojnie. często jak ......... . 
tyrafa ?,y'smuldy lub gruby: i spaśny ni- Składki , pokwltowan'a 
czym hlpo'Potam l Czasem Jednak zdarza. 
się. te ujrzy ciebie. Wtedy bawicie się W administracji pisma. naszego złoto-
,.w gonionego": Ty na prawo, on na pra- no w dalszym ciągu: 
wo' Tv na leko on na lewo! Chciałbyś Na Fundusz Obrou)' Narodowej: ,DrTDbem-

" ' , Z kI d N kowy c a a er-
skończyć z tą zabawą. lecz nie można, bec~i, 6' sprl'i~rZY pofoczek8u

10-. Pracownicy 
treeba bowiem wężem być. ażeby przecie reac'h~:icz;-;['Drukarni Polskiej S.' Ą. w Po~anlu 
minąć to niesforne dziecię! II rata 205,12. razem z poprzedmo pokwltowa-

Kończy się zazwyczaj tym, te ha.mu- nymNi 2~05ś,ą4ółzlś' R~ha _ Poznaniu: Z. Ba-
, ó' h 'k a aO r.1 w. ~ ~ , k't Je!z w z l mac asz z rezygnacją rę ą· kowska 10'- razem z poprzedmo po Wlowa-
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zechce mi dać bodaj parę nitek swych 
kruczych włosów, chętnie podwoję sumę, 
jaką pani zbierze na całym statku. 

Nieznajoma bez słowa protestu i z u­
śmIechem na twarzy wyjęła z torebki ma­
leńkie nożyrzki, obcięła nimi pukiel 
swych wspaniałycp. włosów i w milcze'niu 
podała go handlarzowi. Ten zaczerwienio­
ny pod same białka, zgiął się w ukłonie, 
ucałował jej rękę i wziął pukiel, chowa­
ją.c go do złotego medaliona. 

Całe to za,iście i niezwykła sytuacja za­
bawiła nas ogromnie. Zapragnęliśmy, by 
bandlarz zapłacił drogą cenę za ów pu­
kiel włosów, wszyscy więc sadzili się je­
den przez drugiego na jak najwyższe dat­
ki, byle go zaskoczyć i przerazić. Ja sam 
dałem dziesięć dola.rów, otrzymując wza­
mil:1n piękny uśmiech owej damy i jej nie­
szczęŚliwej towarzyszki. 

Wszyscy przyczynili się do tego , zboż­
nego dzieła miłosierdzia wedle możności 
- ale nie mój przyjaciel. Ukrył się for­
malnie za gazetą i niewzruszony nawo­
ływaniami i złośliwymi uwagami - ani 
drgnął, nie zwracając najmniejszej uwagi 
na to, co działo się wokół niego. 

Po przeliczeniu datków okazało się, że 
suma oąiągnęła imponującą cyfrę pięciu­
set kiJku dolarów. Handlarz bydła - tAk 
go już w myśli nazywałem - ani nie mru­
gnął okiem, dodając do tej sumy drugie 
tyle. Piękna dama podała kapelusz wy­
pełniony po brzegi bilonem i banknotami 
starcowi, ten jednak nie rozumiał co za­
szło. Oczy jego z jednako tępym wyrazem 
patrzyły w przestrzeń, tkwiąc w pust~. 

- Patrz, ojcze! - zawołała młoda 
dziewczyna zarumieniona i promieniejąca 
radością - patrz, ile dzięki tej dobrej pa­
ni zebraliśmy pieniędzy! 

Starzec jakby nie słyszał tych słów. 
Na twarzy jego nie odbiło się żadne wra­
żenie. 

. Handlarz bydła nie poprzestał jednak 
na hojnym datku. Zapragnął prawdopo­
dqbilie zaimponować swą wielkoduszno­
ścią miłOSiernej, pięknej damie - zapro­
sił ' więc starca z córką na obiad. 

przy stole znalazłem ei~ '" niedalekłm 
sąsiedztwie tych trojga, Młoda dziewczy­
na z \vzrusżającą troskliwością obsługiwa-

ła niedołęt.nego ojca, kariniła go, podno­
siła. jego szklankę do ust i promieniała z 
radości, gdy jadł z apetytem, a z troską 
patrzyła mu w twarz, gdy odmawiał przy­
jęcia pokarmu. 

- Ach, jakiż to piękny widok! - szep­
nąłem do ucha memu przyjacielowi, fa­
brykantowi artykułów bawełnianych. -
Ta cudna dziewczyna przypomina mi zu­
pełnie biblijne postaci świętych dziewic. 

- Hm... Na pewno? No, no ... - u­
śmiechnął się ironicznie i zagadkowo. 

Zirytowałem się z tego powodu, bo o­
braz ten był istotnie wzruszający, a dziew­
czyna tak piękna, że nazajutrz z żalem o­
puszczałem pokład statku, mając twarz jej 
prześliczną ciągle przed oczyma, 

- Czy spotkam ją jeszcze kiedy' -
szepnąłem w zadumie półgłosem. 

- Ach, ja myślę, że tak. Na pewno! -
roześmiał się nieprzyjemnie mój przyja­
ciel, który posłyszał to westchnienie. 

Miał rację. Gdy w Chicago stanęliśmy 
w pierwszorzędnym hotelu i po przebra­
niu zeszliśmy do wspaniałej sali restau­
racyjnej - pierwszymi osobami jakie uj­
rzeliśmy - byli: piękna nieznajoma ze 
statku, "nieszczęŚliwy farmer", który na­
gle odzyskał przytomność i siły, jego cór­
ka. której z czoła zniknęła szrama. Jedli 
mecild i popijali je wybornym winem, aż 
przyłączył się do nich "handlarz bydła" 
w nieposzlakowanym fraku, bialej kami­
zelce, sztywnym gorsie i czerwoną garde­
nią u piersi. Od tej chwili menu uległo 
zmianie, zamówił on bowiem ostrygi i bu­
t€.lkę szampana, 

Widząc mą zdumioną i nic nierozumie­
je,.cą minę, przyjaciel mój roześmiał się 
serdecznie. 

- A widzisz? Widzisz tę szajkę oszu­
stów, którzy nabierają łatwowierną pu­
bliczność? ! 

- Jak to możliwe? A szrama od skal­
pu na czole dziewczyny ... 

- Szrama? Namalowana aniliną. Na 
~łowie miała !>erukę ... No, i co? Widzisz, 
Jak smacznie zajadają'! To i dzięki tobie, 
bo przecie dołożyłeś im dziesięć dolarów, 
by mieli za co zapłacić tę wystawną ko­
~ację: Czy nie lepiej było czy:ać sobie -
Jak Ja - gazetkę? Jak myślisz? (ich) 


